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Wojska
pod naporem abisyńczyków

ADDISA BEBA, 10. 1. Ze strony 
abisyńskiej donoszą, że wojska wło­
skie w dalszym ciągu cofają sit; na 
froncie północni m, pod silnym napa­
rem oddziałów abisynskich. 
i Włosi palą wszystkie wsie, leżące 
na drodze ich odwrotu.

Wojska abisyńskie walczą z ogrom 
uą zaciętością.

W czasie walk przeleciał nad lin- 
jami jeden z samolotów cesarskich. W 
grupach po 20 ludzi brali abisyriczycy 
szturmem włoskie pozycje karabinów 
maszynowych i blokhauzy, przyczem 
ich załogę prawie w pień wycięto.

Po zdobyciu przez abisyńczyków 5 
umocnionych pozycyj, włosi opióżnił: 
resztę swoich stanowisk.
WŁOSI ZBOMBARDOWALI ŁĄKĘ

WARSZAWA, IR. 1. PAT. Na ntid- 
itawie wiadomości z różnych źródeł P. 
A. T. podaie następujący komunikat 
o położeniu na frontach abisyńskicli w 
pierwszej połowie dnia dzisiejszego. 
Według urzędowych inforinacyj -wio 
skich operacje na frontach abisyń- 
skich polegały na ponownym obstrza­
le artyleryjskim pozycyj abisynskich 
na górze Aradam na południe od Ma- 
kalle i na ożwionym rekonesansie lot­
ników.

Źródła francuskie stwierdzają, ze 
lotnicy włoscy rozrzucają w prowin­
cji Tigre rlotki wzywające do powsta­
nia przeciwko cesarzowi. Ulotki t ; 
nie odnoszą żadnego skutku. Ie same 
źródła notują wydarzenia z frontu pół 
nocnego, gdy jeden z sanidotyw wio-

górnicy angie lscy
© d ^ a jG sj f i i  s t r a j k

LONDYN, 10. 1. Groźba stra jku  ge­
neralnego w przemyśle węglowym zo­
stała tymczasem uchylona. Na ogól- 
nem posiedzeniu komitetu wykonaw ­
czego federacji górników postanowię 
no opóźnić ogłoszenie wzywają-e do 
strajku.

‘24 stycznia odbędzie się w Londy­
nie narodowa konferencja delegatów 
górników, która omówi wyniki konfe­
rencji przedstawicieli robotników i 
właścicieli koplń,

N awet gdyby doszło do ogłoszenia 
strajku, data jego rozpoczęcia musiała 
by być przesunięta, przynajm niej do 
15 lutego.

Dyplomata -  lotnik
uległ katastrofie

LONDYN, 10. 1. Z K apsztadtu do­
noszą, że konsul duński Kamming, kto 
ry zamierzał pobić rekord lotniczy na 
trasie K apsztadt — Londyn, uległ ka­
tastrofie.

Samolot został doszczętnie rozbity 
a konsul i towarzysząca mu małżon­
ka naprawdę cudem tylko wyszli z 
lekkiemi obrażeniami.

N iefortunny rekordzista znajduje 
się w drodze do K apstadtu  i zamierza 
wyjechać do Kopenhagi okrętem.

skich dokonał zbombardowania łąki u 
sianej białym kwiatem. Sądził on, że 
ma przed sobą oddziały abisyńskie w 
białych płaszczach. Na froncie połud­

niowym źródła włoskie nie podają żad 
nyeh informacyj, natomiast źródła an 
gielskie i francuskie powołując się na 
wiadomości z Addis Abeby, podają

Ras Guqsa rozstrzelany przez włochów?
LONDYN, 10. 1. Do Addis Abebv 

nadeszła wiadomość potwierdzająca 
wersję o aresztowaniu rasa Gugsj. 
przez wiochów.

Aresztowanie nastąpiło dlatego, że 
po ostatnich sukcesach arm ji abisyń­
skiej na froncie północnym, ras Gugsa 
zamierzał znowu przejść na stronę a- 
bisyńczyków.

Przed aresztowaniem ras Gugsa w 
rozmowie z jednym z dziennikarzy a-

merykańskich, żalił się na traktow a­
nie go przez włochów. W ywiad ten zo­
stał przejęty przez cenzurę i skonfisk" 
wany, a nad rasem Gugsą roztoczon > 
ścisły nadzór i uwięziono go pod za. 
rzutem zamierzonej zdrady.

Ponieważ od dłuższego czasu o lo­
sach rasa Gugsy niema żadnej w iado­
mości, utrzym uje się prawdopodobna 
w ersja, że włosi rozstrzelali tego do­
stojnika abisyńskiego.

szczegóły zaciętych walk na froncie 
południowym. Według tych informa­
cyj toczyły się tam walki na dwuch od­
cinkach pod Kerelle w odległości 100 
km, na zachód od Gorahai.

Wojska gubernatora prowincji Ba­
ło dedżaka Bejemeret stoczyły z kolum 
ną włoską zacięty bój, zdobywając Ś 
czołgów, 9 karabinów maszynowych, 
stację radjową i wiele amunicji. W 
walce poległ 1 oficer włoski oraz 50-ciu 
żołnierzy włoskich i tubylczych. O stra 
taeh po stronie abisyńskiej źródła abi­
syńskie nic nie donoszą.

Druga z tych walk toczyć się mia­
ła pod Dolo, gdzie włosi posuwali fię 
naprzód. Ras Desta zażądał po.iłków_ 
naskutek tego 35.000 wojowników ze 
szczepów Wallanos podąża z uomocą.

Obrady komisji budżetowej sejmu
nad preliminarzem budżetow ym  na 1936-37 r.

W ARSZAW A, 10.1. PA T Dziś ko­
misja budżetowa sejmu zapoczątkowała 
swe prace nad preliminarzem budżeto­
wym i ustawą skarbową na rok 1926/37 
Przed porządkiem dziennym przewodni 
czący wicemarszałek Ryrka udzielił gło 
su posłowi Pochmarskiemu, który jako 
referent budżetowy ministerjum W. '*• 
i O. P. zwrócił się do członków komisji 
budżetowej z apelem, biorąc ped uwa­
gę ciężką sytuację, w jakiej znalazło

szkolnictwo przy rozpatrywani u posz­
czególnych budżetów dążyli do wyszu­
kania takich pozycyj, których skreśle­
nie mogłoby dać oszczędności na rzecz 
zwiększenia w ramach ogólnego budże­
tu, budżetu ministerjum W. R. i O. P. 
pizwonjurniej o 10 milj.

Przystąpiono do porządku dzienne­
go tj. do budżetu Prezydenta R. P., któ 
ry referował poseł Wojciechowski, oma 
wiająe poszczególne pozycje prehini-

W poselstwie sowieckiem w Pradze
skradziono dokumenty kompromitują Sowiety

BRATISLAVA, 10.1. PA T ..Sio- 
vak“ komunikuje w sprawie kradzieży, 
dokonanej w poselstwie sowieckiem w 
Pradze i stwierdza, że wbrew urzędo­
wym zapewnieniom oprócz pieniędzy 
zostały skradzione również bardzo waż 
ne dokumenty, kompromitujące w naj­
wyższym stopniu władze sowieckie 
Kradzież została zorganizowana przez 
niemieckie Gestapo, a dokonała jej 
wraz z Kozimowem agentka tej insty ­
tucji, która zabrała klucze do szyfru

I I I  Międzynarodówki oraz wykaz a gen 
tów komunistycznych w kilku pań­
stwach E u r o p y .  Na podstawie tego wy 
kazu dokonano nietylko w Niemczech, 
lecz i w Jugosławji licznych areszto­
wań agentów bolszewickich, otrzymu­
jących dyrektywy z poselstwa sowiec­
kiego w Pradze. Stwierdza to że wbrew 
twierdzeniom rządu sowieckiego mn_- 
dzy rządem a I I I  międzynarodówka i- 
stnieje ścisły związek i współpiaca.

narza. Duch oszczędności, przenikający 
pociągnięcia, rządu znajduje aprobatę 
P. Prezydenta, który też zarządził 
zmniejszenie swego uposażenia o 60.000 
zł., tj. do sumy 195.000 zł.

Poseł Jedynak mówiąc o djotach po 
selskich zaznacza, jeżeli mają one unio 
żliwić pracę w parlamencie i w terenie, 
to dla człowieka nie posiadającego in­
nych dochodów i kapitału są one w o- 
becnej wysokości niewystarczające i 
są znacznie niższe niż djety członków 
innych parlamentów. Ustawa o djotach 
posłów i senatorów przewiduje jednak 
tymczasowość w wysokości djet i moż­
ność ich ewentualnej podwyżki. Skolei 
szereg mówców wysunęęło kilka zapy­
tań i propozycyj do cyfr preliminarza 
poczem szczegółowych wyjaśnień u- 

’ dzielił dyr. biura sejmu p. Rutkowski. 
Budżet sejmowy przyjęto ze wszystkie 
mi poprawkami.

Zamknięcie przewodu sadowego
w procesie o zabójstwo min. Pferaekiego
WARSZAWA, 10. 1. W dniu dzi­

siejszym o godz. II przedpołudniem 
zamknięty został przewód sądowy w 
procesie o zabójstwo min. Pierackie- 
go. Przewodniczący trybunału zapo­
wiedział ogłoszenie v/yroku w procesie 
na poniedziałek, godz 12-tą w połud­
nie.

Przewodniczący przed zamknię­
ciem rozprawy oświadczył że oskarże­
ni mogą zabrać głos w ostatniem sło­
wie, ale jedynie w języku polskim.

Oskarżeni poczęli przemawiać, ale 
w języku ukraińskim, wobec czego 
przewodniczący odebrał im glos.

Jedynie osk. Maluca oświadczył, że

nie ina nic do powiedzenia, u osk, Mj - 
hal, że wszystko, co miał powiedzieć, 
powiedział już w dniu wczorajszym.

finta filii (Mn ii Ijlfewt
. SZTOKHOLM. 10. 1. G reta Garbo 

przebywająca na wywczasach w m iej­
scowości N iketing zachorowała na dyf 
teryt, do czego przyłączył się gw ałto­
wny atak serca.

Obecnie niebezpieczeństwo chwilo 
wo minęło, jednakże wyjazd Grety 
Garbo do Hollywood jest na czas dłu­
gi zupełni© wykluczony.

Gracz K ,S. „Podgórze"
popełnił samobójstwo

KRAKÓW, 10.1. Poprzedniej nocy 
pozliawił się życia 2.1-letni ślusarz Jó­
zef Kret, bawiący w odwiedzinach w 
mieszkaniu Teofila Lisowskiego przy 
ul. Dekerta 14-b na Zabłocili.

K ret pracował ostatnio w fabryce 
Zieleniewskiego, a kiedy stracił swe za 
jęcie przy silnym rozstroju nerwowym 
coraz bardziej poczęła go ogarniać 
myśl o samobójstwie. K ret był znanym 
graczem K. S. Podgórze.

K ret wkrótce miał zostać wcielony 
do wojska. Nastawiony źle przez swych 
kolegów, którzy stale straszyli go suro- 
wemi rygorami wojskowemi, p evał się 
K ret służby wojskowej obawiać Zdo­
bywszy niewiadomo skąd rewolwer, 
systemu ,,Gasser“ postanowił pozbawić
się życia.

Kiedy poprzedniego wieczoru zna­
lazł się w mieszkaniu swego kolegi Li­
sowskiego, zamiar wykonał.
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N IC  N O W E G O  P O D  S Ł O Ń C E M  Orsig
Dawniejsze „Ligi Narodów” i sankcje

; Przysłowie .,nio nowego pod słoń 
$emv daje się rówuież zastosować do 
założonej w r. 1920 Ligi Narodów w 
Genewie i do tak aktualnych dzisiaj
Śankcyj.

JU Ż GRECY,,.
Sankcjo były znane już za czasów 

starożytnej Grecji. Słynna była naów- 
czas świątynia delfinka nietylko ze 
swych przepowiedni, które Apollo wy­
głaszał przez usta kapłanek, ale i z 
wielkich skarbów w niej nagromadzo­
nym. W  celu ochrony ich przed chci­
wością ludzką, państw a greckie utw o­
rzyły pomiędzy sobą związek, kiórogo 
sta tu t głosił, rn. in., co następuje:

,.W wypadku, jeżeli ja k :eś państwo 
ośmieli się opanować skarbiec łub 
dobra boga Apollina, państwo to. poza 
Karą, jaka jo dosięgnie pod pcstacią 
gniewu boskiego, ściągnie natychmiast 
Pa siebio zemstę wszystkich innych 
bzłonków związku. W stosunku do do 
hiosłości wyrządzonych szkód, pań­
stwo. które sprzeniewierzyło się uk ła­
dowi, podlegnie .iednej z następują 
ćych kar: klątwy, odszkodowauia pie­
niężnego. usunięcia ze Związku lub 
zniszczenia mieczem i ogniem",

ZWIĄZEK HANZEATYCKI
W wieku X II I  kuka m iast nie­

mieckich utworzyło związek znany 
pod nazwą Hanzoalyckiego, którego 
ceiem była wzajemna ochrona handlu 
morskiego i lądowego, W statucie te­
go związku zastrzeżone było. że w ra ­
zie jeżeli jedno z 39 m iast związko­
wych użyje gw ałtu wobec jakiegoś in ­
nego miasta, ino wi Ino mu będzie 
kontynuować stosunków handlowych 
w ran.aah związku, a jego obywatele 
u tracą prawo zajmowania się handlem 
ha terenie innych £ aństw.

W SZW AJCARJl
Ozlonfcovyie dawnej Federacji Kao 

tonów Szwajcarskich obowiązani byli 
przedkładać spory pomiędzy sobą try ­
bunałowi Iłady Federacyjnej. Jeżeli 
który z członków nie zgadzał się na 
wyrok łub odmówial podporządkowa 
rńa się mu. pozostałe kantony zmu­
szały go do posłuszeństwa przy zasto­
sowaniu siły zbrojnej, Jednocześnie 
zaś wszystkie jego dobra na terenie 
innych kantonów ulegały konfiskacie. 
Ponadto zmuszano go, po ujarzmieniu 
siłą, do zapracowania kosztów ,,p ro ­
cesu".

TREUGA DEf
W średniowieczu znane były san- 

kcje innego jeszcze rodzaju. W okre­
sie anarchji feudalizmu ciągłę rozbo­
je i napady zmusiły Kościół do wpro 
wadzenia t. zw. ..Treuga Dei!‘. t. j. 
„pokoju bożego". Był to zakaz wojowa 
nia. posługiwania się orężem w spot­
racił. zakaz pojedynków, rozbojów i t. 
p. od wieczora we “'rodę do rana w po 
niedziałek. w każdym tygodniu. Otóż 
ci, którzy lekceważyli sobie ten .,po­
kój boży", narażeni byli nietylko na 
konfiskatę mienia i wygnanie, aie tak 
że na wyklęcie przez kościół, oo wów 
czas było karą bardzo surową, gdyż 
oznaczało nietylko usunięcie winnego 
z granic społeczności -wyznaniowej,

Biura pośrednictwa m ałżeństw  
w domach towarowych

Dwa duże magazyny towarowe w 
Tokio i w Kobe wpadły na niezwy­
kły pomysł. Oto otworzyły specjalne 
b iura pośerdniotwa małżeństw, które 
cieszą się niebywałą frekwencją. Wy-1 
daje to się niezwykle dziwnem, po­
nieważ organizatorzy tych biur całko­
wicie zerwali z tradycją japońską, a 
postawili swój interes zupełnie po a- 
aierykańsku. i Ą

Męża lub żonę szuka się w karto­
tekach, w których prócz fotografji są 
zaw arte szczegółowe dane, dotyczące 
kandydata ozy też kandydatki.

Gdy wybór padnie, biuro ułatwia 
pierwsze spotkanie się.

ale ’ cywilnej. W yklęty nie n ógł zna 
leźć żadnego zajęcia, a ponadto żadne 
mu obywatelowi me wolno było miesz 
kać z nim, jeść, a nawet mówić. ,

I WRESZCIE BOJKOT W
Jedną  z najnowszych odmian ,,aan 

koyj“ jest wydarzer-ie z kapitanem  an­
gielskim, Karolem Boycott. K a p ita i 
Boycott wpadł w konflikt z pracowni 
kami rolnymi m ajątku, którym zarzą­
dzał w Irlandji. K onflikt ten przybrał 
wkońcu takie rozmiary, że wszyscy

pracownicy m ajątku oraz okoliczni 
wieśniaoy zobowiązali się pomiędzy 
sobą ni® godzić się na służbę do m ająt 
ku, zarządzanego przez Boyootta. Od 
jego to nazwiska poszło „bojkot.", kló 
re  oznacza zerwanie stosunków z jakąć 
osobą, grupą, albo instytucją, jako od­
wet za niewłaściwa postępowania.

Ja k  z powyższego widać, ,,sanke.V‘ 
stosowano wszędzie i oddawna, a ce- 
lam ich było ukaran e gwałcicieli po­
rządku społecznego lub moralnego.

M. D.

Wolno bronić czci rękoczynom
Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego

Pomiędzy lokatorką F. a jej sąsia 
dem B. dochodziło do aw antur ku utrą 
pieniu mieszkańców dużej kamienicy. 
Pani F. wyszła na schody i głośno 
zniesławiała sąsiada, zarzucając mu 
czyny hańbiące. Słysząc to p. B., wy­
biegł z mieszkania i chwyciwszy F. za 
twarz, aby zatkać jej usta, pozostawił 
na oiele kobiety siniaki.

Sprawa oparła się o sąd* bo­
wiem niewiasta zaskarżyła p. B. o na­
ruszenie nietykalności cielesnej. Wi 
dwu instancjach skazano oskarżonego,

Artykuł 255 kodeksu, mówiący o 
zniesławieniu, nie przewiduj® odwetu 
ze strony zniesławionego, jak to jest 
przy obrazie osobistej, kiedy osobie 
dotkniętej wolno bezkarnie odpowie­
dzieć równą zniewagą.

W kwestji tej wydał orzeczenie 
Sąd Najwyższy, uchylają* wyrok I 
uznając, ie  przy zniesławieniu może 
takie zaehodsić stan obrony fcenieez* 
nej. gdyż kodeks dopuszcza ochroną
każdego dobra bes wyjątku, 
i owi.,,

więe

Kto wygrał na loterji?
W 8 i 4-em ciągnieniu czwartkowem 

stycznia) główne wygrano padły;
80.000 zł. na nr. 10Ś972.
20.000 zł. na nr. 127908.
10.000 zł. na n-ry; 25804 92475 144359.
5.000 7,1. na n-ry: 10992 35923 44723 00708 

81691 169746.
2.000 zł. na u-ry: 4172 6180 9144 19695

82227 854S0 42609 55500 62453 766% 82705
90530 102772 107687 108796 110813 Ł82419
128696 129204 129780.
19348 22341 21405 32911 37819 38955 42721

1.000 at. na n-ry: 478 2544 5854 11156
45881 47823 58338 58868 61107 62902 71128
75548 77575 84051 84902 92807 95069 98986 
103178 108550 109479 119026 184438 18511*
185777 141832 148310 150680 159381 160544

(9 167874 109312 178391 182887 184832.

W piątym dniu ciągnienia 4 ej klasy 
padły następujące wygrane:

Zł. 10.000 na n-ry: 12102 152996 
Zł. 5.000 na n-ry: 9821 135548 1531,>9 166701 
ZŁ 2.000 na n-ry: 5919 8930 21728 34341 

58161 62009 63785 66922 82560 85225 8646.1 90825 
96258 97249 120114 123266 125335 138501 139298 
140960 142356 148572 160616 166004 181701.

Zł. 1.000 na n-ryi 2171 13982 14078 1981* 
21716 28224 29297 29938 36448 37416 40909 40986 
47563 47983 48242 54197 54928 59629 77403 82514 
84861 88988 102804 105008 108446 109471 118607 
119686 123184 127072 129138 185864 147187 
147778 148645 148689 158138 160654 1728U 
175018 18179 182018.

Zawsze i wszędzie pamiętaj,,
że szczęście sprzyja kolekturze KAF TALA
że M I L J O N OWA RA2Y

u

padł już

ICHFT U L  A g  Katowice, iw. Jaw a 16 .
Losy IV klasy są jeszcze do nabycia.

Rozbudowa rzeźni w  Chorzowie
CHORZÓW, Na odbytym posiedzenia 

magistratu Chorzowa załatwiono m, mne 
mi sprawę rozbudowy rzeźni miejskiej w 
Chorzowie, jej praedchłodni i kolejki. Ma 
gis trat wyasygnował na powyższą rozbudo 
Wó rzeźni 110.000 złotych.

Wielka premja drugi raz 
w Poznaniu

POZNAŃ. — Wylosowana w ciągnie­
niu Pożyczki Inwestycyjnej wygrana pól 
miłj. zł. padła na obligaoją bądąoa w po­
siadaniu posła Leona Burzyńskieijo. Rów 
nież poprzednio pół milj. zŁ padło na na 
mer znajdujący sit} w posiadaniu miejsoo 
wej fabryki Maggi, która przeznaczyła 
oząśó wygranej na bezrobotnych, do dyspo 
zycjt prezydenta miasta.

Morderstwo przed kościołem
INOWROCŁAW, -  W Kościelnej Wel

miał miejsce krwawy mord, którego rdia 
rą padł 27-letui Bronisław Rosiński. Z 
nieustalonej dotąd, przyczyny niejaki Przy 
bysz rzucił nią na Rosińslciogo, wychodzą
0 ago z kościoła i żelazną maczugą uderzył 
go, kładąc trupem na miejscu.

Mord dokonany został na oczach rzeszy 
wiernych wychodzących z kościoła. Zbro 
dniarza aresztowano.

Wybory do rady m leisklel
1 ŁÓDŹ, — Z kół samorządowych dowia 
dujemy się, że wybory do rady miejskiej 
w Łodzi rozpisane mają byó w końcu 
kwietnia br. Odbędą sią zań w drugiej po­
łowie maja.

Dotychczas w Łodzi urzęduje lymczaso 
wy prezydent i wiceprezydenci oraz tym­
czasowa rada miejska,

Ohyony żart
BYDGOSZG5A -  W miejscowości Piłką 

kilku robotników dla żartu ugościło tową 
rzyoza swego Józefa Kiejsta zamiast wód 
fcą, denaturatem pomieszanym z naftą

Klejat wkrótce zmarł wskutek zatrucia 
organizmu.

 - o  —

PROTEST LEKARZY PRZECIW 
^OSZCZĘDNOŚCIOM* UBEZPIE- 

CZALNI SPOŁECZNEJ.
Związek lekarzy państw a polskiego 

złoży! w minia terjurn opieki społecz­
nej m em orja! dotyczący polityki o* 
szczędnośd owej ubezpiecza In i społecz 
nej.

W memorjale tym zaw arty je st pro 
test przeciwko ciągłemu likwidowa­
niu szpitali. Np. w ciągu jednego ra ­
ku zlikwidowano 39 szpitali.

Ponieważ Polska ma słabo rozbu­
dowane szpitalnictwo i posiada zale­
dwie 20 łóżek szpitalnych na 10.000 
ludności, tego rodzaju oszczędności są 
niedopuszczalne z punktu widzenia in­
teresów zdrowia publicznego.

Szał morderczy przy instalowaniu radja
Ody zabił brata—zamordował jeszcze dwie osoby i trzy ciężko ranił

BIAŁYSTOK, 10. 1. Wied Ruda 
pod Biały me tokiern była terenem
wstrząsającego morderstwa, wynikłe­
go mało znacznego nieporozumienia 
rodzinnego.

Przebieg wypadków by! następują­
cy: W domu rolników Zmijaków wyni­
kła ostra kłótnia między braćmi Aloj­
zym i Mieczysławem o zainstalowanie 
odbiornika radiowego.
, Szło o to. że snmę na kupno radja 
Alojzy miał ukraść bratu.

K łótnia przemieniła się wkrótce w 
aw anturę i obaj bracia rozpoczęli mię­
dzy sobą dziką strzelaniuę rewolwero­
wą, podczas której padł trupem Mie­
czysław Żmiejko.

Morderca, widząc leżącego w ka • 
łuży krwi brata, dostał napadu szału. 
Uzbrojony w dwa rewolwery pobiegł 
do stodoły, gdzie przebywali bracia 
Albin i Franciszek Winniccy i tu do­
konał krwawego porachunku o dziew­
czynę, przez która został kiedyś po­
bity.

Porachunek ten został dokonany w 
sposób tragiczny: Albin W innicki zo­
stał zabity, Franciszek — ciężko ran­
ny.

Po dokonaniu morderstw, Żmiejko 
pobiegł do pobliskiej kolonji, gdzie 
miał dokonać jeszcze jednego pora­
chunku osobistego. Wrogiem jego był 
tu  Stanisław  Puzan. Żmiejko dopadł 
go w stodole i strzałem rewolwerowym 
zranił go śmiertelnie w płuca. Potem  
zbiegł w  lasy knyszyńskie, gdzie u k ry . 
wał się przez dłuższy czas. mimo ener­
gicznego pościgu policji. K res morder 
ezei awanturze położono dopiero oneg- 
daj-

O godz. 12 w nocy czterech u zbro • 
jooych posterunkowych policji, zaopa­
trzonych w pancerze i tarcze ochron­
ne, otoczyło zabudowania Źhiiejków.

W  mieszkaniu jednak nie znalezio 
no mordercy. Policjanci rozpoczęli po­
szukiw ania na strychach i w chwili, 
gdy dostali się na strych, znajdujący 
się nad stajnią, morderca pierwszy 
dal znać o sobie, rozpoczynając strze­
laninę. Ukrywał się w sianie pod stro­
pem stajni.

Policjanci, wspólnie z Franciszkiem 
Żmiejką. k fóry pomagał w usuwaniu 
siana, rozpoczęli zdobywanie strychu.

Z oddanych przez Żmiejkę strzałów 
— jedna kida uderzyła w tarczę ochron

r ą  posterunkowego Kośnika, druga— 
raniła go ciężko w ramię. Franciszek 
Żmiejko otrzymał postrzał w głowę.

Morderca, widząc wkońcu, że wszy 
stkieh strou jest osaczony przez poll- 
cję, poddał się dobrowolnie.

Kónhurs dla młodzieży
Z RACJI GDYŃSKIEJ W YSTA­

WY OBJAZDOWEJ.
W najbliższych dniach z Gdyni wy 

ruszy na objazd całej Polski wystawa 
pt. j.Histoi'ja rozwo;iu Gdyni“, Na ca­
łość wystawy składają się obrazy, szkł 
oe, fotograf je, mapy, wykresy, model* 
budownictwa itp.

W ystawa ogłosiła, konkurs dla mło­
dzieży szkolnej na najlepszy rvm nek 
na tematy morskie. Konkurs polega 
n a  tem, iż z każdego miejsca postoju 
zbierać się będzie po trzy najlepsze ry 
sunki od szkół średnich i szkół pow­
szechnych, które będą zamieszczone 
na  wystawie, poozera po powrocie do 
Gdyni zostanie rozstrzyginęty konkurs 
za najlepsze z zebranych prac.



PR O SZ Ą  L IN D B E R G H S  
O POW RÓT.

LONDYN, 10. 1. (Tel.) — M iasto 
Provinaetow n w stan ie  M assacliusets 
(U.S.A.), k tóre chlubi się tem, że w 
m urach jego nie popełniono od r. 1727 
Ł j. daty  założenia m iasta, ani jednej 
zbrodni, wystosowało do płk. Lindber 
gha telegraficzne zaproszenie, aby 
w raz ze sw oją rodziną powrócił do A- 
m eryki i osiedlił się w prow incji 
Hown, w granicach k tórej leży Pro- 
vincetown. M iasto gw aran tu je  płk. 
Lindbergliow i zupełne bezpieczeństwo 
i ochronę skutec-zną przed g an g ste ra ­
mi.

w  NIVEA ,
Twarz i ręce pielęgnowane N IV E A  b ę d q  zawsze dosiafeczńle odporne 

no ujemne wpływy zimna. Najważniejszy składnik 
NIVEI „EUCERYF sprawia, że  Krem NIVEA wnika 
łałwo i głęboko w pory skórne -  dlatego to 
nadzwyczajna skuteczność.

Krem NIVEA z\ 0 .4 0 - 2 ,6 0  
O lejek NIVEA zł 1 ,0 0 -3 ,5 0  PEBECO Spółko Akcyjno w Pcm oni>

K R E M
N IV E A

POSŁOW IE MAJĄ GŁOS
Wczoraj, po przerwie świąteczne*  

ewjm wznowił prace nad budżetem 
Państwa. Niemal równocześnie, bo 
dn. 15 b. m. wygasają pełnomocnictwa, 
udzielone rządowi przez Sejm dla 
przeprowadzenia prac gospodarczych 
o wielkiej doniosłości.

Rząd premjera Kośeiałkowskiegc 
stanic przed Sejmem z niewątpliwym  
dorobkiem, choć na pełną jego reali­
zację czekać należy jescze całe miesią­
ce. Dla idei zrównoważenia budżetu, 
dla osiągnięcia równowagi realnej po­
c z y n i o n o  wysiłek znaczny. Została 
więc teoretycznie opanowana ta dzie­
dzina budżetowa, która wiąże rię z 
opodatkowaniem dochodów. Dało to 
już swój efekt w wykonaniu dotych­
czasowego budżetu.

Drugiej części prac rządu, zmie­
rzającej do stworzenia warunków dla 
ożywienia gospodarczego — przez 
przesunieti'e większej części dochodu 
społecznego z miasta na wieś, nic moż­
na uważać za ukończoną, a tem mniej 
za uwieńczoną powodzeniem. .Włożo­
no w tę akcję wiele staranności, troski, 
pracy. Rozwiązanie znacznej ilości 
karteli, silny nacisk na pozostałe po­
rozumienia kartelowe w kierunku 
przeprowadzenia zniżki cen artykułów  
bądź bezpośrednio kupowanych przez 
rolników, bądź też pośrednio oddzia­
ływujących na koszt ich produkcji — 
oraz uzyskanie tych obniżek — oto po­
ważny dorobek rządu na tym odcinku. 
Rów nież i dla ulżenia położeniu rzesz 
urzędniczych, dotkniętych opodatko­
waniem poborów uczyniono sporo.

Trzeba teraz postawić pytanie, czy 
wyniki tej akcji odczuł konsument za 
równo wiejski, jak miejski?

Warunkiem koniecznym dla powo­
dzenia całej akcji ożywienia gospo­
darczego była względna nawet równo-

ezesność procesów zmniejszenia do­
chodów7 i obniżenia cen, tak, by obni­
żenie siły nabywczej znacznej części 
konsumentów nie mogło wpływać ha­
mująco na konsumeję.

Trzekr szczerze wyznać, że ta rów 
noczesność stwarza bardzo poważne 
zagadnienie. Przemysł, którego ceny 
produktów obniżono — często z jego 
zgodą i w olą — szuka rekompensat w 
różnych kierunkach, w redukcji kosztu 
robocizny, w zmniejszeniu rabatów' 
itp., kupieetwo, szachowane powolno­
ścią procesu obniżenia taryf przewo­
zowych wstrzymało się z zamówienia­
mi, przez co oczywiście >;dotykainość“ 
zniżek cen znacznie się osłabiała i bar­
dzo powoli dociera do obywatela.

Jak dotąd konsument, w ogromnej 
większości, zniżki cen nie odczuł tak, 
jak się to stać powinno. Docieranie 
jej w głąb — jak w idać — odbywa się 
zbyt powolnie, by rychło możną ocze­

kiwać od niej tych rezultatów, jakich 
się spodziewano.

Będzie zatem rzeczą rządu i Sejmu 
dołożyć wszelkich sił, by procesy te 
przyśpieszyć i we właściwe je ująć 
łożysko. Chodzi o to by nie próbowa­
no sabotować postanowień rządu, lub 
też przerzucać kosztu obniżki na naj­
słabsze gospodarczo elementy. ZakHsy 
w tym kierunku tu i ówdzie się już 
ujawniły. Wszystkim zaś znane są 
tendencje rządu, który nie chce dopu­
ścić do osłabienia siły nabywczej lud­
ności. W  okresie realizowania ożywię 
nia gospodarczego ma ono przecież 
znaczenie pierwszorzędnej wagi.

Uznając wT całej pełni słuszność 
środków', zastosowanych przez rząd 
dla przyspieszenia procesów w yrów- 
nawczych — musimy z całym nacis­
kiem domagać się od Sejmu, by mając 
bezpośrednią styczność z ..terenem*4, 
poinformował rząd jaknajstaranniej

Pice „nadziany” biżuferją
Sukces policji warszawskiej

Policja  czeska po w łam aniu podej­
rzew ała o tę zbrodnię syna właściciela 
okradzionego m agazynu, którego a re ­
sztowano i dotąd przebyw a w w ięz:e- 
niu pod zarzutem  dokonania w łam a­
nia. Tymczasem- policja w arszaw ska 
usta liła  osoby spraw ców  i stw ierdziła, 
że zdobytą w Czechosłowacji blżuterję 
przemycono do Polski i zamurowano 
w piecu w' jednej z kryjów ek złodziej 
skich prs*’ ul. K rochm alnej. Policja  
rozw aliła  piec i b iżuterję  odebrała. 
P o lic ja  czeska zawdzięcza polskim 
władzom  nietylko odzyskanie cennego 
łupu, ale dzięki spraw ności naszej po 
licji, zrehabilitow any zostanie niew in­
nie oskarżony, którem u groził surowy 
w yrok sądu czeskiego za winę niepo- 
pełnioną.

W A R SZA W A , 10.1. W  jednej z 
firm  w K rakow ie skradzione zostały 
w ub. roku artyku ły  dentystyczne, war­
tości, około 50 tys. złotych.

Dochodzenia trw ały  dłuższy czas t 
u ję to  niedaw no w W arszaw ie dwóch 
głównych spraw ców w łam ania ’wy­
kryw ając  przytem  niezwykle sensa­
cyjną h istorję , łączącą się z działalno­
ścią tych zbrodniarzy na -erooie m ię­
dzynarodowym.

P o lic ja  w arszaw ska ustal la, że pie 
niędzy zdobytych z w łam ania krakow ­
skiego, użyli kasiarze na  w ypm w ę do 
Czechosłowacji, gdzie rozpruli kasę w 
jednym  z większych m agazynów ju b :- 
lerskich.

Łupem włamywaczy padła wów­
czas biżuterja wartości przeszło 4 mi­
lionów koron czeskich.

Włoskie: „Na zachodzie bez zmian”
Wódz Badogrlio każe prawdę trzymać p od  korcem

Musi być nienajlepsza sy tuacja  na 
froncie abisyńskim  dla Włochów, jeśli 
— jak  donosi A. Jan ta-P o łczyńsk i, 
korespondent Gazety Polskiej z As- 
m ary —
w tamtejszym urzędzie propagandy i

Światowe zbiory zbóż 
w r. 1935

iW r. 1935 św iatow e zbiory zb/ż bv- 
y wię sze, niż w r  .1934. P o n iżę -' poda

(bez K osji Sowieckiej 
1 A rg e n b n y ) potw ierdza ten  stan 
(cyfry podane w mii jonach  ctn).:

1935 1934
przemca 838 817
M o  - 243 218
jęczm ień 290 249
Ówiee 490 350
kukurydza — 467

prasy wisi mapa północnych obszarów 
Abisynji z chorągiewkami w miejsca 
dotarcia ostatniej ofensywy z przed 
trzech tygodni i od tego czasu bez 
zmian, jakby na froncie naprawdę nie 

było nic nowego.
Ponadto  wcale niedw uznacznie do­

daje:
Swobodę mieliśmy dotąd bez po ­

rów nania  znaczniejszą niż w Addis 
Abebie, w yjazdy na fro n t a nawmt o- 
becność dziennikarzy w straży p rzed ­
n iej posuw ających się wojsk nie n a le ­
żały do rzadkości. Sytuację wojskową 
m ożna było ze znaczną dozą szczerości 
i w zupelnem  przybliżeniu do praw dy 
uzyskać w  kolach wojskowych.

Pewnym obostrzeniom uległa ta 
swoboda, a szczerość osłoniła się nieco 
mjrlą tajemnicy od czasu przybicia no 
wego komisarza i wodza ekspedycji 
włoskiej w Afryce.

Cenzura m a obowiązek nie prze­
puszczać wiadomości wojskowych. 
T ak  samo zresztą w ygląda w edług za- 
pew nień tu tejszych i tam tejszych m o­
ich doświadczeń.

Tylko ekipa francuska, na jliczn ie j­
sza wśród nas, przyw ołuje szem rzą­
cych do porządku przypom nieniem , 
jak  to było za czasów7 w ielkiej wojny. 
Na froncie lał deszcz, ale sztab chciał, 
żeby pisano o pogodzie. Więc czytel­
nicy czytali, że jest pogoda.

N ieprzyjaciel zają ł pól F ran c ji, ale 
dziennikarze m ieli obowiązek pisać, 
że nie. T rudno: także p rasa  podpo­
rządkow ana m usi być p raw u  wojny.

Możnaby prawie wyciągnąć z tego 
wniosek i u na miejscu, że się rzeczy 
zaczynają dziać bardziej niż dotąd po­
ważnie w znaczeniu operacji wojsko­
wych i ich przygotowań, o których ka­
zano nfflu ni* s ic  wiedzieć.

o przebiegu tych procesów, oraz o skut 
kach zarządzeń gospodarczych, — by 
w akcji tej stał się rzeczywistym kon­
trolerem skutków, ewentualnych trud­
ności, hamulców i oporów. Bierność 
byłaby tu błędem, gorzej — byłaby 
grzechem.

R G.

Do 15 fo.m. nie będzie kar
W arszaw ska Izba Przem ysłowo « 

H andlow a zwróciła się do Min. Skar­
bu z prośbą o w ydanie zarządzenia o 
zwolnienie od odpowiedzialności tych 
przedsiębiorców, przeciw którym  spo­
rządzono do 15 stycznia protokuły o 
niew7ykupienie św iadectw a przemy­
słowego.

Min. Skarbu  skłonne jest wydaiS 
tak i okólnik.

N atom iast z całym rygorem  ścigaA 
się będzie tych, którzy nie wykupijj 
św iadectw  przemysłowych po 15 hm.

Tgtno chwili
KOSZTOWNA ZABAM A.

M roku 1933/34 nauczycieli szkół pow­
szechnych było 66.523. W roku 1932/83 przji 
niesień było wśród nicli 6939- To;Znaczy, i* 
co 9-ty prawie nauczyciel był w ciąau rę­
ku szkolnego przeniesiony. Gdy uwzględni 
my jeszcze różne przym usowe kursy, zja­
zdy, obchody, wreszcie t. zw. „praco spo- 
leczną**, nie możemy nie przyjść do przeks 
nania, że nauka w tych warunkach stajł 
s;ę przeważnie... fikcją.

Nie dość tego. Przeciętny koszt prze­
niesienie (który musi się zwrócić ofierze i, 
wynosi 200 zl. Czyli zabawa w przenosiny 
w ciągu jednego tylko (kryzysowego!) ro­
ku szkolnego kosztowała około 1 miijona 
400 tysięcy złotych, nie licząc przeniesień 
w szkolnictwie średniem. Za te pieniądza 
możnaby zbudować 70 szkół, albo wziąć 
na etat około 6C0 bezrobotnych nauczycieli 
czyli dać naukę paru dziesiątkom tysięcy 
dzieci, wyrastających dziś na analfabetów. 
Tymczasem u nas na naukę niema, na szka 
ły niema, na nauczycieli niema; — na 
przenisiny musi być. W takii to kosztoa' 
ny sposób, „ze względów organizacyjnych" 
dezorganizuje się szkołę i naukę..

Bo jeśli jest rodzaj pracy, piV.y któ­
rym przeniesienia w zasadzie są szkodliwe 
to jest to praca wychowawcza.

(Polon ja).
METODYKA D O  WŁASNEJ KlES/brM.

Trzeba zapewnić szkole dobre książki, 
a nauczycielowi dać możność dokonywa­
nia swobodnie wyboru podręcznika i eweu 
tualnej zmiany go, jeśli w praktyce okaże 
się nieodpowiednim — a tylko drogą prak 
tyki można rzecz tę zbadać.

Dziś, chociaż ministorjum przyznaje 
prawo dokonywania wyboru nauczycielo­
wi, nauczyciel nigdy zeń korzystać nic 
może. Wszak autorami podręczników są 
wszyscy instruktorzy ministerialni, którzy 
w czasie swych służbowych podróży zajmu 
ją się prowadzeniem ożywionej agitacji 
za swojemi podręcznikami.

Urządza taki pan czy pani „rejonową 
konferencje metodyczną11 i informuje ze­
brane nauczycielstwo, „jak naleiy posłu­
giwać się podręcznikiem*4. Biada szkole f 
nauczycielowi, który wybrał książkę „kou 
kurencyjną*4. _

Opinje o podręcznikach zbierała „Ogni 
ska metodyczne** (nasz swoisty produkt, 
nigdzie pa świecie nie znany, kosztowno* 
a niepotrzebne instytucje), których kierów 
nikami są też autorzy lub współautorzy 
aprobowanych książek. Ogniska pedlegie 
są wprost instruktorom.

Czy w takich warunkach można mówio 
o szcźerem wypowiadaniu się naimzycic'- 
siwa, które opinje swe o książkach. I ;dv

a. k . C ).



Zatarg w przemyśle górniczym
Powełame do ź /c ia  komisji miądzyminisłerjalrsaj —  InspeKtor fUoii w Zagłębiu Dą&rowskiem

Sytuacja, jaka wytworzyła się w 
fiągu ostatnich tygodniach w przemy­
śle węglowym na terenie Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego — jest mocno 
naprężona. Jak  wiadomo, na Śląsku 
tarówno przemysłowcy, jak i wszy­
stkie związki robotnicze wymówiły 
Obowiązującą umowę o płace. Przemy 
fcłowcy wysuwają żądanie obniżki 
płac. podczas gdy robotnicy domagają 
ric podwyżki dotychczasowych zarob­
ków. Nie dziwnego, że wobec tak roz­
bieżnych zdań pracodawców i robotni­
ków — sytuacja staje się coraz bar­
dziej naprężana.

Sprawą ostrego zatargu w prze­
myśle węglowym zainteresował się już 
rząd, a przedstawiciel minister,jum 
op. epoł. główny inspektor prany int. 
Klotb bawił przez kilka dni na Śląsku, 
gdzie przeprowadził cały szereg roz­
mów i konferencyj zarówno z przemy­
słowcami. jak i przedstawicielami 
poszczególnych związków robotni­
czych. Rozmowy te jednak nie dały 
żadnego wyniku, gdyż obydwie stron/ 
twardo stoją przy swych żądaniach.

W dniu 14 but. tuż. Klott przy jeż 
dża skolei do Zagłębia Dąbrowskiego, 
gdzie również przeprowadzać będzie 
podobne rozmowy. Jaki wynik będzie 
tych rozmów — trudno narazie prze­
widzieć.

W każdym bądź razie sprawą za-

P R O JE K T  USTAW Y O E M E R Y T U R A *'u  
DLA PRACOW NIKÓW  SAMORZĄDO­

WYCH.
M inister ju m  spraw  w ew nętrznych koń­

czy obeanie swe prace nad projektem  wda 
wy o em ery tu rach  d la  pracowników sam o­
rządowych, o s ta tn ią  z czterech ustaw  p ra ­
cowniczych. P ro jek t ten no opracow aniu, 
bodzie przesiany prezydjum  rad y  m ini­
strów, poczem podany do wiadomość* orga 
nizacyj zawodowych pracow ników  sarno- 
rządowyeh.

M in isterjum  spraw  wew nętrznych nosi 
« 0  z zam iarem  zw ołania konferencji z u- 
.działem przedstaw icieli cen tra li związków 
pracow niczych oraz zrzeszeń sam orządo­
wych celem w ysłuchania postulatów  stron  
zainteresow anych.

— o —

NOW ELA DO USTAW Y Ł O W IE C K IE J
W  niedługim  czasie m a być o ro sz o n a  

nowela do polskiej u staw y  łowieckiej, No 
•wela m a uspraw nić organizację  łowiectwa 
przez wprowadzenie przym usu w stosunku 
do każdego posiadacza b roni m yśliw skiej 
należenia do odpwoiedniego związku Iowie 
ekiego oraz ('graniczyć niszczycielską dzia 
falnoóć kłusow nictw a przez w prowadze­
nie przym usu re je strac ji terenów  łownych 

Zdaniem  m yśliw ych, uzupełnienie obo­
w iązującej ustaw y będzie stanow ić wielki 
krok naprzód w rozwoju łowiectwa pol­
skie,co.

 o —

MIĘDZYSZKOLNA KORESPONDENCJA 
D Z IEC I POD S P E C JA L N A  O PIEK A  

WŁADZ.

K u ra to r ja  szkolne w ydały zarządze­
nia, aby  korespondencja m iędzyszkolna 
dzieci otoczona była  trosk liw ą opieką 
Szkoły zaproszone do wzięcia udziału w 
w ym ianie korespondencji nie pow uinr c<I 
m aw iać w spółpracy, zwłaszcza jeżeli idzie 
o tereny  kresowe, k tórych zespolenie du­
chowe z resz tą  państw a je s t jeduem  z na 
czelnych zadań wychowawczo - ośw iato­
wych.

K orespondencja m iędzy szkołam i po w 
szeohnemi różnych dzielnie Polski wy twa 
rza w miodem pokolenu poczucie eolidar 
ności i w spólnoty. B rak  odpowiedz! u a i ni 
c ja tyw ę korespondencji wywołuje rozcza 
row an ie dzieci szkolnych i zniechęca nnu- 
’sywrcmtwo-

targu w przemyśle górniczym zajął się 
już rząd, bowiem władze centralne zde 
eydowały się powołać do życia w naj­
bliższym czasie specjalną komisję mię 
dzyministerjałną, której zadaniem lię 
dzie ustalenie sposobów przeciwdziała 
nir. próbom obniżenia zarobków robot 
niezych.

W skład tej komisji wejdą przed­
stawiciele ministerjum przemysłu 1 
handlu, opieki społecznej, skarbu, 
spraw wewnętrznych i komunikacji.— 
Komisja urzędować będzie w ministe- 
rjuni przemysłu i handlu.

Pierwszem zadaniem komisji będzie 
rozpatrzenie sytuacji w przemyśle wę­
glowym Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego, gdzie próby pogorszenia wa­

runków płacy i pracy górników naj­
wyraźniej się zaznaczyły.

Powołanie do życia tego rodzaju 
komisji świadczy, że rząd zdecydowa­
ny jest stanąć w obronie płac robotni­
czych i nie dopuścić do jakichkol­
wiek zniżek zarobków.

Dla szerokich rzesz robotniczych 
Zagłębia Dąbrowskiego ważną poza 
tom jest sprawa ciągłych redukcyj, ©- 
graniczania czasu pracy oraz .zamy­
kania warsztatów pracy.

Sprawy te będą niewątpliwie te­
matem rozmów podczas bytności w Za­
głębiu przedstawiciela ministerjum 
pracy inż, Klottn, i delegaci związków' 
robotniczych winni na te sprawy zwró­
cić główną uwagę delegata rządu.

Konferencje w Inspektoracie pracy
w Sosnowcu

W dniu wczorajszym, w inspektora 
<ri« praóy w Sosnowcu, pod przewod­
nictwem insp. inż. Wesołowskiego, od­
była się konferencja w sprawie ustale­
nia cennika płae w fabryce „Polmet4' 
w Olkuszu. -I

Konferencja została odroczona do 
dnia 24 bm. W tym czasie cennik płae 
uzgodniony zostanie pomiędzy przed­
stawicielami robotników i wła* i ciel a 
mi fabryki.

Druga konferenoja odbyła »ię w 
sprawie zatargu w zakładzie krawiec­
kim Kleimana w Będzinie, w którym 
zatrudnionych jest 14 pracowników.

Zatarg wynikł ?powodu nieuregu­
lowania zaległych zarobków oraz nie 
udzielania pracownikom urlopów,

W wyniku konferencji zatarg zo- 
ętał pomyślnie dla pracowników za 
łatwiony.

Tajemnica zwłok mężczyzny wyłowionych z Czarnej 
Przemszy w Będzinie —  wyjaśniona
PARALITYK POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

Jak  już wozoraj donosiliśmy, z Osar 
uej Przemszy w Będzinie wyłowiono 
zwłoki nieznanego mężczyzny w statuo 
rozkładu.

Policja rozpoczęła dochodzenia, ce­
lem ustalenia tożsamości zwłok.

Kiedy wiadomość o wydobycia 
zwłok rozeszła się po Zagłębiu, do po­
licji zgłosiła się Elżbieta Grzęda * 
Wojkowio Komornych, która w zwło­
kach poznała swego brata Józefa Oho-

rzelę. lat 20, robotnika, zamieszkało, 
go w Wojkowicach Komornych.

Chorzela w dniu 4 listopada 1985 r 
wyszedł z domu, pozostawiając Het, tu 
postanowił odebrać sobie życie.

.Tak ustalono w dochodzeniu Oho 
raela istotnie popełnił samobójstwo 
peraez utopienie się.

Powodem samobójstwa była prze- 
wlekła choroba kończyn, częściowy pa 
ralii i gnicie tkanek.

Smutna przygoda miłosna p. Arona
Zemsta za zdradę

Pierwsza miłość jest najmocniejsza 
i uaj wierniejsza i z serca ją trudno u- 
sunąć. Taką bezgraniczną miłością p. 
Fela Weinsztajnówna z Będzina ko­
chała swego narzeczonego Arona Gut- 
mana, urodziwego młodzieńca, z za­
wodu kupca, handlującego damską 
bielizną.

Po dłuższej znajomości p, Fela do­
wiedziała się. że ukochany ją  zdradza. 
Koleżanki mówiły jej również że Aron 
ka bardzo często można spotkać w par 
ku na Górze Zamkowej w Będzinie, 
spacerującego ze swą nową wybranki* 
serca Adelą Kiwkowicz, która jest je­
szcze wprawdzie panną, lecz ma już 
za to 2-letnią córeczkę.

P. Fela W einsztainówna chcąc się

przekonać osobiście o zdradzie 3wego 
Aronka udała się onegdaj do parku, 
I  istotnie nie długo czekała, aby nao­
cznie przekonać się o zdradzie ukocha­
nego. Szli alejką parkową, oboje przy­
tuleni do siebie,

P. Fela widząc swe^o ukochanego 
w objęciach innej kobiety, szybkim 
krokiem podbiegła do p. Arona i dwu­
krotnie go spoliozkowała.

P. Aron przyjął policzek od p. F o ­
li z zupełnym spokojem ulatniając się 
jedno/nośnio szybkim krokiem w stro­
nę wyjścia z parku.

Wiadomość ta wywołała wśród 
młodzieży będzińskiej zrozumiałą sen 
sację i .jest powtarzana z ust do ust.

16 letni młodzieniec usiłował zniewolić 5 letnią
dziewczynkę w Czeladzi

Onegdaj w Czeladzi wykryto nie­
zwykły wypadek. Przy placu t j  listo­
pada mieści się skład wódek i napojów 
alkoholowych, którego właścicielem 
jest kupiec będziński Magierkiewicz. 
Do składu wódek zgłosiła się po spiry­
tus ó-Ietnia Wacława 0., córka jedne­
go z nvejscowych robotników .

W składzie znajdował się w ó waz as 
16-letni subjekt. który na widok dziew 
czynki zamkąl drzwi na klucz, zerwał 
z niej część ubioru i usiłował ją znie­
wolić.

Zwyrodniałeowi stanęli przypadko­
wo na przeszkodzie klijenci, którzy

przyszli do składu po zakup wódki.— 
Widzieli oni, że po wejściu do składu 
dziewczynki drzwi zostały zamkmęte 
na klucz, Dobijając się do sklepu zmu­
sili młodego sprzedawcę do otwarciu 
składu.

O tein nłezwykłem odkryciu powia 
domiono natychmiast ojca dziewczyn 
ki, który skolei złożył zameldowani!' 
w policji. Lekarz nie stwierdził u 
dziewczynki żadnych objawów. Trze­
ba zaznaczyć, że ten sam subjekt usi­
łował już poraź drugi dopuścić się 
gwałtu na nieletniej dziewczynce.

Sobota

U
styczeń

Diifi: Higina Męcz.
Jutro: Arka ijusza męcz. 
Wschód słońca: 7.88 
Zachód słońca 3 44

H A D J O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota* II stycznia.
c ••K ie«y ran n e  w stają  zorzo‘‘

, , do SUnmtustyki 6.34 G im na­
sty k a  7.20 D ziennik poranny 8.00 A udycja 
dla szkól 11.57 S ygnał czasu 12.00 H ejnał 
z Wieży M arjack iej w Krakow ie. 12.03 
D ziennA  południow y 1215 K oncert ork. 
kam eralnej (z W ilna) 13.25 Chwilka gospo 
darstw a domowego 1430 K ytm y polskie w 
w ykonaniu zesp. N iny M ańskiej 15.00 Z b0 
hatersk ieh  dni — opow iadanie 15.15 Nasz 
handel m orski 15.30 .Koncert Chóru Ju ra n  
da 16.00 L ekcja języka francuskiego 16.15 U 
twory, n a  cy trę  w wyk. ErniJji Z ielińskiej
16.80 Skrzynka techniczna 1845 Cała Pol- 
ska śpiew a 17.00 Z sekretów  stolicy, \ c o  
rom antyczna 15.45 Św iat naszych zw ierząt
17.50 Nasze m iasta  i m iasteczka 18.00 W e 
sola audycja  d la  dzieci (ze Lwowa) 19 40 
W iad. sport, ogólno 19.50 P ogadanka ak iu  
alna 2000 „G oethe — natchnieniom  muzy­
ków 2045 Dziennik wiooaorny 20.55 O brus 
ki z P olsk i współczesnej 21.00 A udycja dja  
Polaków  z zagran icy—Zim a w Polsce 21.30 
H um or reg jonalny  22.00 K lasycznie, a  jed  
uak  nowocześnie 2300 W iad. m eteorol. d la 
żeglugi pow ietrznej 28.05 M uzyka tan., Wi 
wyk. M alej O rk. PR . pod dyn  Z. (
skiego.

Górzyń-

KATOWICE
Sobota, 11 stycznia.

6.50 Ludowa m uzyka taneczna (płyty)
7.80 M arzenia o wiośnie (płyty) 7.50 pv,> 
gram  n a dz. bieżący 7.55 P a rą  inform r.eyj
18.00 R ecital E w y Bandnowskioj - Turskioj 
ip ły ty ) 1380 Lekcje języka polskiego po­
prow adzi M ar ja  G oryńska 13.45 M uzyka 
lekka (płyty) 1520 W iad. bieżące 15.22 Ży 
cle arty st. i kult. Ś ląska 17.15 Nowości z 
płyt (z Vvrar«zawy) 1880 Skrzynka Cioci 
H eli d la  dzieci 18.45 K oncert reklam ow y
19.00 Wycinanki domowe 1910 Program na 
dz. nasfc. 19.20 Przegląd prasy 1985 Lokalne 
wiadomości sportowe.
PRZESADA RADJOSTAOJI BERLIŃ­

SK IEJ.
Przed kilku dniami rozgłośnia radjust* 

oji berlińskiej podała do wiadomości swych  
słuchaczów wiadomość o zamachach bom­
bowych na sklepy żydowskie w Kielcach. 
Niewątpliwie miano tu na m yśli butelki a 
cuchnącym płynem, jakie ostatnio były  
rzucone do kilku owocarni w Kielcach

W przejeżdża zatrzym ał flip ty l­
ko na k lika dni rosy jsk i

cmr DUBROWINA
żniwni z audycyj Polskiego Sadja 
w filmach dźwiękowych. Rzadka 
uozta artystyczna.

1 Restauracja „ B  A  R “
w DARKOWIE ‘arORNIUZEJ 

ul. Sobieskiego 12.

ń •m

Z Kielc
(k) Pożar w Sjopnicy, W budynku nal«» 

żąoym do SS. K auoniczek w Stopnicy, wy 
lu c h ł pożar, od którego spalił się budynek 
drew niany  i m urow ana oficyna S tru ty  
wyrządzone przez pożar wynoszą około
15.000 zł,, gdyż prócz budynków  spaliło  aią 
bielizna, pościel i u b ran ia  na szkodę uczo 
nic zawodowej szkoły żeńskiej, k tó ra  roioi 
diła sio v 'az z in ternatem  w tych budyń 
kach.

(k) W ypadł z pociągu. Miedzy 1 a 5 po 
3terunkiem  s tac ji kolejowej Łazy z pocią­
gu  osobowego nr. 214, w ypadł pasażer 
Trzewiczek W itold, la t  20, m ieszkaniec wsi 
Gołonóg, pow iatu  będzińskiego, którego 
znaleziono przy torze kolejowym  w .‘’tan ie  
nieprzytom nym . Po udzieleniu pierwszej 
pomocy — w ym ienionego przewieziono do 
szp ita la  w Zawierciu,

(k) Śm ierć przy praoy, W ta rta k u  Dre- 
znera H erszlika, wsi Dębowiec, gtr. Mo- 
skarzem  po w. włoszozowskiego, podezaz 
zakładania pasa transm isy jnego  do uru- 
ohom ienia sieczkarni, uległ śm ieitelnem u 
w ypadkowi L egeta  Jan , la t 29, syn Igna- 
oego i M agdaleny, m ieszkaniec wsi Bogda! 
gm. Moskaraew,



Nr. I o

H ntilarz żywym towarem z Susnowua schwytany
w Wrrszawie

Z la g lą ii ia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 8.80 wlecz, świetni! rew ja  

pt. „Dobra jest“ .
B ile ty  w cenie od 25 gn

J u tro  o godz. 4.80 popoŁ św ietna operot 
ka Iie rv o ‘g-0 pt. „Nitouche", k tó ra  cieszy 
s_e wielkiem  powodzeniem. B ile ty  w eem t 
ort 25 gr.

J u tro  o godz, 8.80 wiecz., św ietna rew ja 
pt. „Dobra jest".

 O-------

W Będzinie o tw arta  została nowa ap 
teka. W Będzinie przy ul. Małac-iowskiogo 
58 o tw arta  została nowa apteka, W laścaue 
lem now ootw artej ap tek i jest m ag ister far 
m acji Józef B anasik,

— „Jase łka" w Rogoźniku. Mi ta a trak - 
c ją  dla R ogoźn 'ka były „Jasełkn!£ odegra 
ne w dzień nowego roku przez dziatwę 
szkolną.

„Jase łka" w ypadły znakomicie, dzieci 
w ykonyw ały swe role po m istrzow sku za 
Oo też były nagradzane rzęsisfenu okla­
skam i.

Na zakończenie z wielka werwa i banlzo 
ładnie odtańczyły krakow iaka, tro jak a  i 
k u ja w a k a .

— Zezwolenia na posiadanie broni. S ta ­
rostwo będzińskie kom unikuje: osoby, k tó ­
ro w uiosłj podania o prolongate zezwolo- 
• ia  na  posiadanie bron w 1936 roku, a  nie 
dołączyły książeczek (starych zezwoleń) i 
nie opłaciły  należności stem plowych od ze­
zwolenia, w inny we w łasnym  inceresie w 
najbliższym  czasie książeczki i oplary  
stem plow e Złożyć w starostw ie  w Będz-nie 
w biurze inform acyjno - podawezem I p. 
34 pokój.

— Posiedzenie rady  m iejskiej w Będzi­
nie. D nia  14 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie rad y  m iejsk iej z następu ­
jącym  porządkiem  obrad: przyjęcie proto- 
kułu  z poprzedniego posiedzenia, rpraw o-

ćdanie kom isji rew izyjnej, przyjęcie z ko 
m unainego funduszu pożyczkowo - zapo­
mogowego sumy zł. 20000 na poczet bez­
zw rotnej zapomogi, sp raw a wykupu g run  
tu  przy ul. Zaw ale od sukc. małż. F iszer i 
S zajnerm ana, sp raw a w ykupu g ru n tu  przy 
ul. K ró tk ie j od S te fan a  C iołka - Zehwbow 
skiego, s ta tu t podatku od kopalń węgla, 
s ta tu t opłat za praw o jazdy, uchwala o po 
borze dodatku do państwowego podatku 
przem ysłowego i obrotowego, uchw ala o 
poborze dodatku do państwowych opłat ak  
cyzowych, uchw ała o poborze dodatku do 
procentow ych op łat stem plowych od ak ­
tów no ta rja łnych , uchw ała o poborze do­
d a tku  do państw , podatku od nieruchom o 
ści. s ta tu t o poborze dopłat drogowych za 
nadm ierne  zużycie dróg, w ybór członka ko 
m 'sjj finans. budżet- n a  m iejsce b. radu, 
M iazka, w ybór 4-eh delegatów  do m iej­
skiej rad y  szkolnej,

— Ile da la  zbiórka uliczna na bezrobot­
nych w Będzinie. Sekcja  imprezowa przy 
m iejskim  kom itecie funduszu procy w Bę 
dżinie urządziła w dn iu  5 bm, zbiórkę u li­
czną na  bezrobotnych.

Ze zbiórki toj osiągnięto 179 zl. 51 fre.
Sekcja sk łada tą drogą podziękowanie 

p‘p. górnikom  kop. .-Paryż" strażom  ognio 
w ym  z B ędzina i Kos z cl o w a, zw. rezerw i­
stów i wydz, drogowem u m ag is tra tu  m. 
Będzina, za wzięcie udziału w zbiórce.

— K om isja re je s tracy jn a  pojazdów me 
cłianieznyeh. N a „dni 17 i 18 bm. przybę­
dzie do Częstr^howy kom isja re je s tra c y j­
na pojazdów m echanicznych i egzam ina­
cyjna.

R ejestrac ja  pojazdów m echanicznych 
odbędzie się 17 stycznia w lokalu > ta i o- * 
frtwa grodzkiego od godz. 9-ej, a egzam in 
kandydatów  n a  kierowców w dniu 18 bm. 
°d godz. 9-ej w lokalu  szkoły kursów k ro- 
roweow samochodowych przy ul. N a ru to ­
wicza 13.

— D rugi k u rs  łO-godsinny obrony prze­
ciw iotniezo-gazowej, zorganizow any przez 
kolo kobiece L O P P  rozpoczyna się w po­
rn edziałek d.n. 20 bm. w sali rady  m ie j­
sk iej pod kierunkiem  in stru k to ra  p. M a­
r ia n a  Spiessa. Zapisy p rzy jm uje  sekrefa- 
r ja t  koła (w dom u społecznym przy ul. Żyt 
n :ei) oraz p. d-row a Lipnicka (telefon nr. 
2-6S1. D la członkiń kota kurs bezpłatny. 
Słucbim-ki otrzym a ią św iadectwa oraz we 
zmą udz;al w lotach propagandow ych. I- 
lośe słuchaczek ściśle ograniczona

Na dworcu głównym w Warszaw m 
funkcjonariusze poli ji aresztowali L- 
zra«la Grynberga z bosn»wca, który 
zajmował s'ę handlem żywym tow a­
rem. Grynberga zatrzymano w towa­
rzystwie młodej kobiety, którą usdo 
wał wywieźć do Gdyni. O procederze 
handlarza żywym towarem policja zo­
stała już poinformowana, wobec czego 
rozesłano za nim listy gończe. Gryn­
berg przedstawiał s.ę młodym dziew' 
czynom, jako przemysłowiec z Gdyri

W nowym  roku  oddziały strzeleckie 
przeprow adziły  walno zebran ia  w celu za 
tw ierdzenia rocznej działalności i w yboru 
nowych władz. Po zagajen iu  zebrań przez 
prezesów oddziałów zebrani uczcili pam ięć 
Pierw szego M arszałka Polski Józefa  P ił 
sudskiego. O bradom  walnego zebrania w 
Czeladzi przewodniczył burm istrz  B r Do 
robezyński. P rzed  w yczerpaniem  porząd­
ku zebran ia  uczczono pam ięć wiceprezesa 
odddiału śp. dy rek to ra  W engrisa. Oprócz 
licznie przybyłych członków w zebraniu  
wzięli udział p rzedstaw ien ie  zarządu i k > 
m endy pow iatu  w osobach: w iceprezesa
St. A bratańsk iego  i kom endanta Mowa 

Hwmele zw iązku legionistów , 
powstańców, rezerwistów, dom u ludowego 
oraz kom isarz Filipow icz i ppor. R. J a Łid 
ski.. Ze złożonych spraw ozdań wynia.i, 
że zarząd i kom enda oddziału z prezesem
E. B ałazińskim  i kom endantem  B. K ar- 
c.hem stw orzyli poważny dorobek w ubio- 
.głym  roku. U zyskanie obszernej św ietłi 
cy w yposażenie jej w sprzęt, radjoodb er 
nik, bibliotekę, zaopatrzenie członków w 
m undury  i płaszcze, zorganizow anie o rlą t, 
podniesienie stan u  m ateria lnego  i inwen 
tarza, system atyczne w yczerpyw anie pro 
gram ów  prac w poszczególnych działam  
jest najlepszym  w yrazem  sum iennej l 
twórczej pracy, tak  zarządu, jak  i człon­
ków oddziału.

P o  uchw aleniu abso lu torjum  prezes od 
działu  E  B ąłazińsk i podziękował w im ie 
niu  wszystkich członków burm istrzow i B. 
D orobezyoskiem u i sekretarzow i T ajehm a 
nowi za s ta łą  i w ydatną opiekę oraz współ 
pracę, przed-ewszystkiem na odcinku gm po 
darczym . W  w yniku osiągniętych rezt-’ta  
tów walne zebranie jednogłośnie zatw ier­
dziło skład zarządu w osobach: prezes -

S t. posterunkowy p. p. w Dąbrowic 
Ludwik Trzaska, pełniąc w nocy służ­
bę na Redenie, zauważył na jednej z 
ulic dwuch podejrzanych osobników, 
którzy przystając pod oknami domów 
zaglądali do wnętrz mieszkań. Trzaska 
nie miał wątpliwości, ż.e ma do czy­
nienia ze złodziejami, to też w yjąw ­
szy rewolwer, wezwał podejrzanych 
osobników do zatrzymani’a się. Ponie 
waż. osobnicy, na wezwanie Trzaski 
rzucili się do ucieczki, padł strzał i 
jeden z, uciekających zwalił się na 
ziemię.

Okazało się, że trafionym byt noto 
wany w policji mieszkaniec Dąbrowy. 
Juljan Grabiwoda. Postrzelony w ty] 
głowy, Grabiwoda wyzionął ducha na 
miejscu.

W© wsi Trzyciąż, gm. J a n g ro t pow. ol­
kuskiego w nocy na  8 bm. w ybuchł groźny 
pożar w zabudow aniach wdowy Lucji Ke- 
ltio 'ow ej, puczem ogień przeniósł się na 
sąsiednie zabudow ania je j syna. Józefa  
Kem ona.

Ogień straw ił wszystkie zabudowania, 
oprócz domów m ieszkalnych, k tórych część 
zdołały straże uratow ać, na tom iast spalił 
się inw entarz  żywy i m artw y na szkodę o- 
bydwóch pogorzelców.

W czasie ra tow an ia  m ienia uległ nie­
bezpiecznemu poparzeniu Józef Kemona, 
k tórego w groźnym  stan ie  odwieziono do 
szp ita la  olkuskiego.

i angażował bezrobotne do pracy. P o ­
siadał on przy sobie legitymację na na­
zwisko Moszka Goldmana.

W portfelu handlarza żywym towa 
rem znaleziono plik bezwartościo­
wych i wycofanych z obiegu bankno 
tów niemieckich, które służyły mu za 
przynętę dla zwabianych ofiar,

Z polecenia prokuratora handlarza, 
żywym towarem osadzono w więzie-

E. Bałaziński, kom endant — B. K erch, 
burm istrz B. Dorobeayński, dy rek to r M.e- 
szczanowski, J .  Sadowski, Masłowski. Bo 
gala, Żmuda, K aw ior i Baryła- Równo 
eześnie zebrani pow ierzyli kierownictwo 
sekcji scenicznej inż. Szlauerowi, zastęp­
ca Hetm aóczyk, gospodarczej — Połalco- 
SWif, zastępca Kow alski, wycieezkowo-ko- 
larsk ie j — Zatoniowi, zastępca K antor.

Ze względu na  dziesięcioletnią dz ia ła l­
ność v,r zw iązku strzeleckim  i położone za 
sług i w alne zebranio nadało godność człon 
ka  zasłużonego oddziału następującym  
prezesowi — E. Bałazińskiem u, F. B e ry ­
le, B. Bednarczykowi, W. Ciukowi, burm i 
strzow i B. Dorobczyńskiemu, M. Dubielo- 
wiczowi, I. Frąckiewiczowi, M. Falfa-du- 
skiemu, J . Hetm ańczykowi, kom endantow i 
B. Karchowi, M. K ow alskiem u J  Mrozo­
wi, E . Moorowi, J .  Piwkowf. S. Przesliey,
F. Polakowi, S. Rogali, J .  Sadowskiemu. J .  
Tajchm anow i, J , T okarskiem u i M. M ab. 
W ytycznem i na nowy okres prac kom en­
dan ta  pow iatu Z. N ow ary i przem ów ie­
niem  okoliczności o wem zakończono obrady

e •  e
Pod przewodnictwem  sekretarza paw ia 

tu  1*. Szczygielskiego i przy udziale z a ­
stępcy kom endanta pow iatu D. H anaka, ko 
m endantki p. k. E. Gallotównej i referen 
ta  p. r. W. Skrzypca odbyło s ę wfJuo 
zebranie oddziału żeńskiego w Parąbco. 
Po złożonych spraw ozdaniaoh przez za 
rząd i kom endantkę została omówiona d i', 
sza działalność oddziału. Zo względu nu 
reorgan izację  oddziału zarząd to w iiJn  
wyznaczył kierownictwo w osobach: H.
H anakow a — kierow rrezka, K. Sośnia* s — 
kom endantka, J . M lonkówna — re f-re n t 
ka w ychow ania obywatelskiego, H. 
Bzmindtówna — sek re ta rk a  — skarbnic-;'.a

Zabójstwo Grabiwody było różnie 
komentowane i st. post. Trzaska sta 
nął pod ciężkim zarzutem, iż zabił 
człowieka, strzelając z rewolweru bez 
podstawnie. Trzaska odpowiaadł wczo 
raj za swój czyn przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu. Ponieważ brak by­
ło jakichkolwiek świadków owego tra­
gicznego zajścia, sąd dał wiarę tłum a­
czeniu się Trzaski, iż w chwili, kiedy 
wezwał Grabi wodę do zatrzymania 
się. Grabiwoda wyciągnął ku niemu rę­
kę, oo zrobiło wrażenie, jakgdyby skie 
rował ku niemu broń. Sądząc, iż Grabi 
w»da chce do niego strzelić, Trzaska 
uprzedził go, kładąc go trupem na 
miejscu.

W tych warunkach sąd Trzaskę u* 
niewinni!.

J a k  w ynika r, dochodzenia, pożar pow­
sta ł z podpalenia, przyezem o e/.yn ten 
siln ie podejrzany je s t zięć Kem ouowej. ży 
jący  z teściową w wojnie na  tle  sporu m a­
jątkow ego.

M S K C  WARSZAWA

JA K  ZAŁATWIA SPRAW Y SWYUH  
CZŁONKÓW UBEZPIECZALNIA SPO* 

ŁĘCZNA W SOSNOWCU.
W związku z art. pt. .J a k  załatwia spr*

wy swych członków Ubezpieczalnia Społe­
czna", umieszczonym w dziale — Głosy
czytelników — Nr. 4 „Expresu Zagłębia*' 
z dnia  4 stycznia 1935 r. przez ubezpieczo­
nego, oznaczonego literam i J. D-> Ubezpie* 
czainia Społeczna w Sosnowcu podaie po­
niższe sprostow anie:

Na żądanie Ubezpieczalni Społecznej w 
Warszawie, skierowane bezpośrednio do le 
karza domowego w Porębie, obwod leczni­
czy „Zawiercie** u którego leczyła się Ja­
nina Dydak, córka członka podanej Ubez- 
picczalni, przysłał ten lekarz dnia 25 M,(o 
pada 19"5 r. wszystkie karty churchy, do­
tyczące leczenia się Janiny Dydak. do 
Centrali Uliezpieczalni Społecznej w So­
snowcu. a ta następnego duła, t1 26 Hstó- 
pada 1935 r. odesłana je wraz z rachunkiem  
kosztów leczenia, oznaczonym Nr. 1368 do 
Ubezpieczało! Społecznej w Warszawie. 
W sprawie w ymienionej pacjentki nie bv> 
ła więcej prowadzona koresnondencla * 
UTi-w.oieczalnła Społeczną w Warszawie-

W świetle powyższego stanu faktveznfc 
go zawarte w zmiarkowanym na ws'cpie  
artykule zarzuty ubezpieczonego 3 . D . 6 
ile dotyczą tut. Ubezpłeezaloi Sooteeznej, 
nie matą żadnych podstaw. RAwnoczcm’e 
w y j a ś n ia  sic. że w czasie s-rej Iwtnrścl w  
d,n?u 31 ermdnia 1935 r w O " *-*1’ ITV-e- 
pieczalni Społecznej informował t-ię ul»ea> 
pieczony J- D o sm-sob5" "m’-^ w 'c -ia  sV-ie 
rowanją D^dek Janiny do leczenia sana­
toryjnego, kóóre rzekomo miało się znajdo 
wać w Uentral* i wobec ‘ a
bu i.olri’ejkoH'iek l—rcsnon.IpticU w i° l  
sprawie ZO strony TUiezn^C^alni Snolccz. 

ep c j W W erszawip ri!« n r '-" *  h d o  tn infC B
jącemu się nd^ieUć konkrctn-c*. danych 

D '-rekcja Ubezniecząini Społecznej 
w Sosnowcu.

— Godna poparcia im preza śląsk iej kor 
P « r a c j i  akadem ickiej  „S lensania4' Szkol­
nictwo polskie w Niemczech — om oel na 
ja k i przeznaczony je s t dochód, z w a lareo- 
go się odbyó w dnhi 11 bm (w sobotę) do­
rocznego balu  korporacji akadem iek 'o i 
„Slensania*4 w Poznaniu. Bal ten odbędzie 
się wzorem la t  ubiegłych w pięknych sa­
lach i salonach recepcyjnych sejm u i u r  ę 
du wojewódzkiego śląskiego w K atow i­
cach. Zainteresow anie balem jes: bardzo 
żywe i należy wę spodziew a' że ta, lak 
godna poparcia im preza, zgromodz; z ir  i 
elitę  tow arzystw a 7.e Ś ląska i Zagłębia Dą 
brOwekiego. Łączm y więc przy i en i tie z po 
żytecznem i pam iętajm y: 11 stycznia bal 
„S lensani‘:.

— Odczyt w Czeladzi W nW zic'e o godz. 
7 wiecz- w lokalu PMR p H  Tuzh r w y­
głosi odczyt na  tem at: ..T"’'  zsrabin-a 1 
żv ją  nasi robotnicy w Belgji'* W stęp bez- 
plainy-

— Zabaw a OKS. Zarząd OKS. organizu 
je w dn iu  18 bm w sali klubu u r z ę d n i k ó w

na S a tu rn ie  zabawę taneczną, w czasie 
k tó re j do tańca p r z y g r y w a ć  bed-rt.s w łasną 
ork iestra . B ufet tan i na^m ejscu.

 Schwytanie zlodz’e'a. Wczorajszej no
cy w sklepie Mojżesza K rakow skiego przy 
ul. 1 m a ja  12 w Sosnowcu no w ykom  szu­
by s k r a d z i o n o  z okna k d b a  tutek* wirf 
o w o c o w y c h .  W  związku z tern jako  podej 
rżan y  o d o k o n a n i e  tei kradzieży zatrzym a­
ny został Leon Młodziki zam ieszkały przy 
tik Dolnej 2 w Sosnowcu. P nP oią  prowadzi 
dalsze dochodzenie

ZAKŁAD D 50 CAŁUSÓW.

N atu ra ln ie  za'klad m a m iejsce «■ A nu ry 
ęe. N ik t inny ty lko  jeiłeu r. cowboyów 
w padł na pom ysł zaw arcia zakładu, że m 
ciągu  12 miesięcy pocałuje 59 899 pięk 
nych dziew cząt Początkowo sądzono, ż* 
to je s t p ijack i żart.

Z biegiem  czasu przekonano się że <>d 
miejscowości do m i e j s c o w o ś c i  jeździ przy 
sto jn y  cowboy, k tó ry  zdobywa n ezhcconą 
ilość całusów. W Am eryce zawrzało. O rga 
n irae je  kobiece w ystąpiły  przeciwko tego 
rodzaju zakładowi. Lee* w -w arto  to w r e c ,  
odw rotnv p' Rek Młmł“ dziewczejo sam e 
pom agają  em u pożeraczowi całusów, zdo­
byw anie i c h .  Nie pomógł lis t w łasnej ż© 
«y. zryw ającej z ekscentrycznym  małżów 
kiem.

Cowboy z dnia na dzień dopełnia liczba 
zdobytych pocałunków.

mu,

Walne zebrania w uddziałach strzeleckich
powiatu będzińskiego

Trup na Redenie w Dąbrowie
PoSicjant zasrrzclit człowieka

Z zemsty podpalił zagrodę 
teściowej



Armia gangzterów większa nil wojsko
Stanów Zjednoczonych

Z  Zawiercia
(z) Opłatek w kole gospodyń wiejskich 

t Myszków ie. W nadchodzącą niedzielą ko 
# gospodyń wiejskich wspólnie z kółkiem  
fclniczem w Myszkowie, w sali gminnej, 
rządza opłatek dla swoich członków.

 0------

1 dlictisza
(oi) Starostwo odmówiło zezwoleniu Wal 

terow i na występy w Olkuszu. Zespołowi
a rty stó w  teatrów  w arszaw skich z Walte-* 
rem na czele starostw o olkuskie odmówi­
ło zezwolenia na w ystępy w W olbrom iu w 
dn. 9 bm. i w Olkuszu w dn. 10 bin., m o t y ­
wując odmową wzglądam i form alnem u

fol) Skazanie międzynarodowego łazika 
w Olkuszu. Przed k ilku  tygodniam i w po­
czekalni starostw a lokuskiego zatrzym ano 
podejrzanego osobnika, zgłaszającego sią 
tam  po zapomogą.

Z uwagi na pewnie w ątpliw ości i zaeho 
w anie sią osobnika, podającego się za K a ­
zim ierza Szubera, u r. w r. 1906 w llerlin ie, 
sa ję ła  się nim policja. Zatrzym ano go w 
areszcie, zdjęte zaś znaki daktyloskopijnc 
frzesłano  do W arszaw y.

N a podstaw ie otrzym anych inform acyj 
z W arszaw y okazało się, że osobnik ten 
daktyloskopow any był pod nazw iskiem ; 
H en ry k a  Sobolewskiego, M iłosza Ł ukaw ­
skiego, P io tra  O iszańskiego i K azim ierza 
Szubera w różnych m iastach  Polski i że 
Właściwe jego nazwisko brzm i: M iłosz Ł u­
kawski. ur. w r. 1906 w W ilnie, gdzie żyje 
jego ojciec (dorożkarz). -

Osobliwy ten łazik zw iedzi! n iety lko  Ca 
łą Polską (pracow ał we wszystk ch obo­
zach junackich , skąd jed n ak  uciekali, lecz 
i F ran c ją , Niemcy, Czechosłowacją itd.

Robi on w rażenie dość in teligentnego.
Sąd grodzki w Olkuszu skazał go ouug- 

daj na 5 mi es. aresztu , z zawieszeniem, za 
włóczęgostwo.

 o—----

Mówiąca biblioteka
Znany angielski fabrykant sainocho 

dów, lord Ruffield, ofiarował angielskie­
mu narodowemu Instytutowi dla oclemnla 
nyeh 5.000 funtów sterlingów na utworze­
nie dla nich bibłjoteki „mówionych ksią­
żek", utworzonej z płyt gramofonowych, 
na których utrwalono wyh!/ne dzielą lite  
ratury światowej.

Narazić powstanie z tego funduszu 25 
„nagranych" książek, wśród których pier 
wsze miejsce zajmie E w angelia świąt cg o 
Jana poezem rozpocznie sią „nagranie'* je  
unej z najwybitniejszych powieści ait- 
bielskich.

F ala  zbrodni zalała demokratycz­
ną Amerykę — kraj chlubiący się jak 
najdalej posuniętą tolerancyjrością, 
\vzór swobód obywatelskich dla całego 
świata.

Zbyt jednak wybujała swoboda 
przyniosła gorzkie następstwa. Rabun 
ki i morderstwa, porywanie dzieci i 
starszych osób, strzelanina w biały 
dzień na ulicach wielkich miast, roz­
kwit gangsteryzmu — oto oblicze de­
mokratyczne Stanów Zjednoczonych.

Na europejską dyktaturę szeregu 
państw, na ograniczenia zbyt wybuja­
łych swobód europejskich patrzono z 
tam tej strony oceanu krzywem obli- 
cizem. Ale jak  się okazuje, tam  również 
nie dzieje się dobrze.

Gazety amerykańskie przepełnione 
są wiadomościami o zbrodniach i m or­
derstwach rozzuchwalonych gangste 
rów. Tropi ich policja, w spom agają w 
tej akcji rząd federalny, a mimo to 
bandytyzm nieustannie wzrasta.

Rządowa statystyka wskazuje, że 
arm ja gangsterów liczy więcej ludzi, 
niż arm ja i m arynarka U. S. A razem 
wzięte. Czy to nie paradoks! S ta tysty ­
ka wykazuje dalej, że w 1264 miastach

amerykańskich, liczących 50.000.000 lu 
dności popełniono w ub. r. 270 tysięcy 
zabójstw, rabunków i innych p rze­
stępstw.

Cyfra ta  oczywiście daleko ‘odbie­
ga od rzeczywistej, jest je j tylko drob 
nym ułamkiem. Liczbę gangsterów a- 
merykańskieh określa prokuratorja 
Stanów Zjednoczonych na 60 tysięcy 
ludzi. W roku 1933 aresztowano 24.0>0 
osób za nielegalne posiadanie brom i 
środków wybuchowych, skonfiskowa­
no 2.047 karabinów maszynowych i 2S J 
tys. naboi. W alka z plagą gangstery 
zmu kosztuje rząd i kraj 10 m iłjar 
dów doi. rocznie.

W obawie przed u tratą życia ucie 
ka ze Stanów Zjednoczonych szereg 
zasłużonych i popularnych jednostek. 
Słynny zdokywca Atlantyku, pułk. 
Lindbergh opuścił niegościnną ojczy­
znę i uciekł do A nglji; z tym samym 
zamiarem nosi się wuelu artystów sce­
nicznych i sław sportowych. Mistrz 
pięśra — murzyn Loe Louis me wy­
chodzi z domu. Zagrożone porwaniem 
sławy amerykańskie zażywają ,swobo 
dy“ w otoczeniu zbrojnego konduktu 
policyjnego.

Rozrywki wśęzianne w Belg}!
Jeżeli w Polsce znalazł sią am nes'jono 

w auy więzień, k tó ry  bezpośrednio po zwoi 
n ien iu  rozbił szybą w ystaw y sklepowej, a- 
by sią dostać spow rotem  za kratą, tu eliy- 
ba w B elg ji jeszcze niechątniej opuszcza­
ją  m u ry  zakładów karnych. Oto bowiem 
w spaniałe więzienie w Louvain, posiadają 
ee 600 oel jest całkowicie zradjofonizowa- 
ne. —

Jeden  z „pensjonaxju9zów‘‘ tego zakłada, 
e lektrotechnik  z zawodu, podjął sią prze< 
prow adzenia całej in sta lac ji. Założono siu 
ehawki wo w szystkich celach, tak  że każ­
dy wiązień może słuchad aud.yeji racljo- 
wych. —

C entrala  odbiorczo - nadawcza m i so! 
sią w biurze dyrek tora . Lokal ten  s łu ży  
również jako  studjo  rozgłośnieze, ponie­
waż jest tam  m ikrofon, przez k tó ry  można 
przem aw iać do w szystkich wiąźmów w ee 
lach. Oprócz tego je s t gram ofon z ad a p te 
rem , można wiąc urządzać całe koncerty i  
p ły t we w łasnym  zarządzie.

Nie trzeba  chyba dodawać, że zarząd 
w ięzienia s ta ra  sią o m aksym alne wykurzy 
stan ie  tyci) urządzeń dla rozryw ki swoich 
klientów.

 O------
Kto jest  katem w Niemczech

J a k  wiadomo w Niemczech wykonuj*, 
sią k arą  śmierci przez ścięcie głowy topo­
rem. Kat zatem musi mieć nielada wpra*- 
wą. Jes£ nim były rzeźnik August Groe- 
pler. Ściął on w ostatnich la fach głowy 
221 skazańcom. Ma on do pomocy 2 porno* 
ników.

Za pracą swoją pobiera on 159 marek 
płacy miesiącznej oraz. 84 marek za każdą 
egzekucją. Mieszka stale w Magdeburgu, 
gdzie żona jego prowadzi pralnią W myśl 
przepisów w Niemezeeh kata nieweluo f* 
tografować, a skazaniec przed śmiei-cią m* 
si mieć ogoloną szyją.

 O--------

Jak  Niemiec piwo nazwał?
J a k  wiadomo — piwo, którem się Niem 

oy bzcz.\ eą, nie jest wcale ich wynalazkiem, 
Doskonałe piwa warzyli dawni polaey 
K iedyś szedł niemiec przez Śląsk—zgło4 

niały i spragniony stanął przed karezuią. 
w które  i akurat piwo warzono.

D ana idemoowi spróbować. Mlasnął * 
ukon ten tow ania  jązykiem.

— D.ibre — py ta  go karczm arz.
-— Gut — dobre — przytw ierdza nic- 

miec
— No, to se bier, jak  dobre.

— Ah, Bier, Bier, ucieszył sią szwab,, że 
m a nazwą d la  onego napoju . I  tak polski* 
piwo na niem ieckie B ier zostało przech­
rzczone.

nas

Niem cy przygotowują sią starannie do olimpiady, w której udział wezmą setki 
zawodników z całego świata. Aby zaspokoić kulinarne potrzeby zawodników od­
bywa sią specjalne przeszkolenie personelu, który prowadzić będzie kuchnie

— Przypuszczają, iż wl:rótce po­
chwycić ją  będzie można — mówił da­
lej Jerzy  — jeżeli nie zamrze gdzie 
z głodu i nędzy. Dziś rano Liuęan nic 
jeszcze nie wiedział o ucieczce Joae 
ny Fortier; ja  o tem powiadomiłem 
go przy śniadaniu, ponieważ prosił 
mnie o objaśnienie względem tego. 
Zmartwił się tem bardzo, ponieważ 
wiele sobie rokował z rozmowy z tą 
kobietą.

— Mimo to wszystko — zaczął Ga- 
raud, ochłonąwszy z przerażenia — 
gdyby nawet prze -żucia pana Labroue 
uzasadnionemi zostały, nic on zrobić 
nie zdoła kryminaliście, osłoniętemu 
prawem przedawnienia.

— O! panie — zawołał Damer — 
wiele on zrolrć może. Jeżeli zbrod 
niarz za pomocą ukradzionych pienię­
dzy wytworzył sobie znakomitą pozy­
cję w społeczeństwie, żyje otoczony 
szacunkiem i poważaniem, Lucjan wo­
bec najbliższych publicznie okryje go 
hańbą. W  niektórych wypadkach po­
dobna rana równa się wyrokowi sądu, 
nie pozostawiając winnemu inpej dro­
gi wyjścia nad samobójstwo.

— A ch! — zawołała M arja — strasz 
na byłaby to sprawiedliwość- Oby Bóg 
dopomógł panu Lucjanowi — dodała 
— w jego szlachetnym zamiarze i po­
zwoli mu pomścić śmierć ojca.

Jakób Garaud zachwiał się, uczul, 
że siły go opuszczają; pod wyrokiem 
własne.1 swej córki pochylił głowę 
zgnębi'-ny

— Lucjan miał pięć lat zaledwie 
w chwili spełnienia tui zbrodni w AJ-

fortville — mówił Darier. — Gdy du- 
rósł, pozostała mu jedynie jego nauka 
i grunta małej wartości ze zwaliskami 
spalonej ojcowskiej fabryki. Marzy 
obeen:e. ażeby siłą pracy i oszczędności 
mógł zebrać potrzebną sumę na odbu­
dowanie choć części warsztatów w 
Alfortville; stałby się wtedy rzeczy­
wiście twórcą własnego majątku.

— Ach! jakiż to cel zacny, szla­
chetny — zawołała M arja z uniesie- 
niem. Pan Labroue posiada wiele enct 
gji w charakterze i silę woli, jaka 
rzadko spotykać się daje. Zasługuje^ 
ażeby mu los urzeczywistnić ten za* 
m iar pozwolił, powodzenie z czasem 
nadejdzie. Ależ ty, gdybyś zechcdal, 
mój ojcze — dodała — mógłby* mu 
przyjść w tym razie z pomocą...

— Ja k  to? — zapytał przemysło­
wiec.

— Mówiłeś mi przed kilkoma dn a 1 
mi o wysokiej wartości robót, prze* 
niego wykonanych... Mówiłeś, iż wkrót 
ce będziesz potrzebował wybudować 
drimą fabrykę, a Courbevoie przezna­
czyć jedynie na m aterjały dla dróg 
żelaznych.

— To prawda.
— Pan Labroue kierowałby dosko­

nale tę nową fabryką.
— Właśnie, myślałem o nim. -
— Uczyń go więc swoim wspólnN 

kiem.
Jerzy wraz z Edmundem Castel 

słuchali z natężoną uwagą słów mło­
dej dziewczyny, d. o. n.
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Jakób Garaud, walcząc z ogarnia­
jącą go trwogą, zaledwie głos z piersi 
dobyć był w stanie.

— Tak... w rzeczy samej... — wy­
jąkał z cicha.

— Któż jednak był owym m order­
cą i podpalaczem? — pytała dalej 
dziewczyna.

— Jeżeli wierzyć mamy wyrokowi 
sądu, kobieta.

— Kobieta?!
— Odźwierna fabryki; skazaną zo­

stała za tę zbrodnię na dożywotnie 
więzienie.

— Ależ to potwór, nie kobieta! — 
wołała M arja, przejęta zgrozą.

— Jeżeli nie była męczennicą za 
cudzą winę. — odparł Darier.

— Co pan mówisz? — zawołało 
dziewczę — proszę, chciej mi to ja ś­
niej wytłumaczyć.

— Na zasadzie niektórych objaś­
nień, dostarczonych Lucjanowi przez 
siostrę jego ojca — mówił młody ad­
wokat dalej — osobę godną najwyż­
szego szacunku, która go wychowała- 
Dowalnlcwanie zrodziło sie w umyśle

mego przyjaciela co do winy wspom­
nianej kobiety....

— Czyi iż tych powątpiewań sąd 
nie podzielał?

— Nie, pani. Zebrane dowody cięż­
ko ją obwiniały.

— Ja k  więc pan Lucjan wobec te­
go może powątpiewać?

— Dowody te nie są dlań p rz e k o ­
nywającemu W ierzy w błąd sędziów 
w tej sprawie, jak  się to często zda­
rza, niestety! Spodziewal się otrzy­
mać od nieszczęśliwej skazanej ustne 
objaśnienia, kfćreby go naprowadziły 
na ślad prawdziwego zbrodniarza, nie 
podobna mu jednak obecnie od należ*! 
owej kobiety.

Mniemany H arm ant uczuł. 'J zim­
ny pot oblewa mu czoło.

— Jakto? — zapytał nagle, wszak 
osądzona musi się znajdować w w ię­
zieniu?

— Nieszczęściem, przed dwoma 
miesiącami zbiegła z domu poprawy 
w Clermont — odrzekł Darier.

— Zbiegła! — powtórzył Garaud, 
.h ledcieiari
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UK i ̂ utfAFICZNE SPORY
Na marginesie ostatnich uchwał Polskiej Akademii Umiejętności
Polska Akademja Umiejętności od 

dłuższego czasu pracuje nad reformą 
ortografji, a w poszczególnych komi­
sjach komitetu ortograficznego toczą 
się zacięte spory i dyskusje na temat 
projektowanych zmian. Echem tych 
sporów i dyskusyj są liczne artykuły, 
ukazujące się w prasie codziennej, 
sp raw o zd an ia  z posiedzeń Akademji i  

omówienia tych sprawozdań.
Ostatnio komitet ortograficzny 

Polskiej Akademji Umiejętności roz­
strzygnął definityw nie jedną w ainą  
sprawę, mianowicie ustalił sposob pi­
sania narzędnika i miejscownika lic z ­
by pojedynczej oraz narzędnika liczb? 
mnogiej nazw miejscowości, posiada­
jących formę przymiotnikową, jak np. 
Zakopane, Końskie i t. p. W edług u- 
chwał Komitetu będzie się pisać: „w 
Zakopanym1*, ,.w Końskim", w liczbie 
mnogiej ,.Końskimi‘‘, a nie jak dotąd* 
,,w Zakopanem". „Konskiem"^ a w na 
rzędniku liczby mnogiej „Końskiemi". 
To samo odnosi się do rzeczowników 
o formie przymiotnikowej, jak np. 
czesne, komorne. Pisać się będzie za­
tem; ..czesnym", ..komornym", a nie 
jak dotąd: „czesnem*. „komornem".

Uchwała Komitetu Ortograficzne; 
go Polskiej Akademji Um iejętność 
powzięta została w konsekwencji przy 
jętej poprzednio uchwały, w  myśl któ­
rej nie będzie się rozróżniać rodzajów 
gramatycznych przy przYmiotnikaeh i 
zaimkach. Będziemy zatem pisać:
,,dobrym ełdopoom" i ,.dobrym daiec 
lciem". „dobrymi ludźmi" i „dobrymi 
żonami". — Postanowiono jednakże 
w przysłówkach jak; zatem (tem
hardziej), owszem pisze się e. 
Prócz tego ustalono szereg szczegółów 
z zakresu interpunkcji, mianowicie za­
sady stosowania średnika, dwukropka, 
wykrzyknika, pytajnika, wielokropka.

Osobną dyskusję wywołało zagad­
nienie pisania „j“ czy ,.i" po spółgło 
skach i w wyrazach obcego pochodze­
nia, jak np. Marja, Arabja, dialog. 
W  tej sprawie nie powzięto jednak 
decyzji i postanowiono ją rozpatrzeć 
ponownie.

Wobec tego, że większość wniosków  
poszczególnych komisyj komitetu orto 
graficznego już przyjęła Akademja. 
a pozostała jeszcze do załatwienia ty l­
ko kwestja pisania łącznego i rozdziel­
nego, oraz wyrazów obcych, przypusz­
czać można, że około marca przyszłego 
roku, Komitet Ortograficzny zakoń­
czy swe prace i przedłoży irh wyniki 
ministerstwu W. R i O. P., które ma 
wydać odpowiednie rozporządzenie 
wprowadzające w życie uchwały K o­
mitetu Ortograficznego. Czy jednak 
ministerstwo rozporządzenie wyda : 
ozy rozporządzenie io wrazie wydania 
wejdzie w  życie — trudno przewi­
dzieć, gdyż uchwały Komitetu Orto 
graficznego ..potykają się z wieloma 
zastrzeżeniami i krytyką.

tejwięcej zastrzeżeń budzi pro­
jekt nieróżniszkowania końcówek 
przymiotników w nu- ędniku »*a ,,ym“ 
i ,em “. Zróżniczkowanie to w staro 
polskim jeżyku nie istniało wprawdzie 
lecz zostało wprowadzone już dość 
dawno, bo w X V III  stuleciu i zdąży­
liśmy s'ę już do niego przyzw yczai.

I. K. Ć , który niedawno wystąpił 
nrzeciwko projektowanej przez A. K. 
U. reformie odmiany przymiotników  
pisze m. in.:
Czujemy teraz, że narzucanie nam 
owego „ym“ i „ymi“ we wszystkich 
rodzajach jest barbarzyńskim  
„zgleichszałtowaniem" języka (teraz 
ma być barbarzyńskim"), przeciwk > 
któremu buntuje się cało nasze poczu- 
ile  tezykowe.

S łu s z n i wołał w czerwcowym fobie 
tonie na ten temat („Ordynacja orto­

graficzna") Nowakowski: „W Zako­
panym, w Skolim! Nie, to się nie 
przyjmie! To nie przejdzie przez gar­
dło, nie pojmuję komu wadzić mogą 
dotychczaswe formy".

Rozmaitość tych końcówek zamiast 
komplikować sprawę, czyniła język 
jasnym, a nawet, nawet krótszym. 
Mógłbym dać jakiś przykład nieprzy­
zwoity, drastyczny, ale zadowolę się 
zdaniem najprostszem. Np. „Nie w i­
dział partnerów i jaj, któremi zarzu­
cano s.nenę". N ikt nie może mieć naj­
mniejszej wątpliwości, że scenę zarzu­
cono Jajami, a nie partnerami Skoro 
jednak, stosując się do nowej pisowni, 
napiszemy: „Nie widział partnerów i 
jaj. którymi zarzucono scenę", powsta­
nie odrazu wątpliwość, ozy przypad­
kiem nie rzucano także i partnerami. 
Zdarza się. Skrupulatny pisarz mu­
siałby dodać coś do tego zdania, które, 
aby było zrozumiałe, powinno brzmieć. 
„Nie widział partnerów i jaj. którymi 
to jajami zarzucono ecenę". Zdanie bę­

dzie dłuższe i niezgrabne. Podobnych, 
a zwłaszcza trywjatnych przykładów, 
możnaby zacytować tysiące.

Nowakowski obawia się, a możemy 
w* całej pełni podzielać te obawy — i i  
w ślad za tą „ordynarnie brzmiącą for­
mą „Zakopanym" pójdzie „kryska", 
tyż, więcyj. a w ślad za „Skolim, ta- 
łirz, chlib. miiko, nima". Zatrze się  
różnica między wymową staranną a  
językiem ulicy. Będziemy mówić 
brzydko i niedbale. Estetyka wymowy 
ucierpi na teru.

Szkoda wielka, że Nowakowski mą 
mógł założyć swego votum scpeiatum  
iako członek komitetu ortograficzne­
go. zgłosił bowiem swe wystąpień!o. 
Stało się to na skutek niezbyt parla­
mentarnego 9’aku prof. Nitecka na 
jednem z posiedzeń komitetu na prasę 
polską, która nie podzielała poglądów 
tego gramatyka. U żując się jako 
dziennikarz, dotknięty tym alnkiem, 
Nowakowski zrezygnował *e swego 
stanowiska.

Dziwolągi wydawnictw Książkowych
Niema chyba drugiej dziedziny twór­

czości ludzkiej, któraby poszczycić się ino 
gla tak licz nem i odmianami i osobowością 
nii, co dziedzina wydawnictw książko­
wych, Mamy tam dzieła, począwszy od 
miniaturowych, nie większych od znaczka 
pocztowego, aż do olbrzymich foliałów. Ma 
my książki z papieru, pergaminu, drzewa 
i metalu, pisane ręką i drukowano maszy 
ną, niezmiernie ozdobne i w skromnej 
szacie.

Do dziwolągów zaliczyć należy książki, 
w których brak zupełnie pewnych liter. 
Właściwość ta nie polega oczywiście na 
prostym przypadku, lecz była zamierzona 
już przy pisaniu książki. Nie chodzi tu 
bynajmnjei o rzadko spotykane litery. Jak 
„a** 1 „q‘‘, lec* o głoskę niezmiernie czesko 
si« powtarzającą, jak „r‘<. Mamy szereg 
powieści, nawet a ostatnich czasów, w któ  
rych daremnie szukałoby się tej spólglo 
ski. W Italji w 17 wieku nap isa ł pewien 
poeta poemat, obej. kilka tysięcy wierszy.

w którym  nie spotyka sic an i razu iiter, 
„r“. Rozpowszechniony by ł także zwyczaj 
uk ładan ia  i d rukow ania mów, w których 
brakło pewnych głosek.

Osobliwości te nie są  pozbawione rnsit 
nego praktycznego celu, is tn ie je  bowiem 
dużo ludzi, którym w ym aw ianie p 'w nych 
głosek, szczególnie głoski „r“ sp raw ia  
trudności. Ody wiłjc tacy  zmuHzenf >ą 
wygłosić przemówienie lub deklam ować 
wiersz, sięgną poprostu po ksiąźfc1. w k tó  
rych ulem a w łaśnie głosek, spraw iających 
im trudności.

Rzecz aię oczywiście pogarsza jeśli tak t 
pan bez r  znajdzie się aa stanow isku k:e 
łow nlka Ł ad ja  i często przy tem lubi g a ­
dać, a  nadem iał złego liehe wiełsz* »i«ić 
i odczytywać je  w glonie łodzismen;. albo 
schlebiających litełacików '4. — W tedy 
pow staje wielki am balas. W tym  wypac.kft 
bez lite ry  „r“ obejść się nie można.

K ronika

O FEN SY W A  PRO F. CH W ISTK A  
PR ZEC IW  M ETA FIZY CE

Znany filozof lwowski j>. Leon Chwi­
stek  w ygłosił niedawno w „Poznrińńum  
ośrodku fcadań naukow ych" re fe ra t, w 
k tó rym  zwrócił «i© ostro przeciw  m eŁafi 
zyce, op ierając  naukę o p rosty  opis fa­
któw  i o zdrowy rozsądek. Co się tyczy mo 
dnego dziś indefcerminizmu, znaczy or. d la 
C hw istka s tan  tak i. w którym  nasze p>.ic 
oia tracą  sens, jeśli oheemy je stosować 
do zjaw isk zbyt subtelnych. Je s t ;o je  I- 
nak  p ro sta  konsekwencja oparte j o , -dro 
w y rozsądek nauki:'.

P ISA R Z , KTÓRY N IE  C IE R P IA Ł  
SW YCH KSIĄ ŻEK .

W  P ary żu  odbył się przed ki'fcu dm ą 
m l pogrzeb byłego prezydenta Akadem ji 
Goneouifów, Leona H enniąue. P rzesta ł °n  
pisać przed la ty  39.

D ziennikarzow i, k tó ry  mu zadał p y ta ­
nie: „K tórą  z pana  k są ź e k  lubi pan naj- 
ba rd z ie jf"  — odpowiedział: „Nie łubu,* ż«d 
n e j“. J a k  słusznie pisze Andre B illy  to 
powiedzenie powlnnoby zostać w yry te  na 
pom niku Leona H ennique.

K SIĄ ŻK A  N IE M IEC K A  W  POLSCE.
K siążka niem iecka przoduje bezsprze­

cznie n? ry n k u  książek zagraniczny h w 
Polsce. Ogólny przywóz książek i b ro s z u r  
zagranicznych do Polski wzrósł w p ierw ­
szych dziewięciu m iesiącach 1925 r. w po- 
rów naniu  do tego sam ego okrę tu  roku 
193/1 bardzo znacznie, inanowieie o 15 pro­
cent, g f7'V'i(>” iek jego  w artość je s t stosun 
kowo m niejsza ze względu na  niższe ceny

książek i wynosi zaledwie 6,1  proc-, <o 
je s t 2 pół m iljoua złotych.

S ta ty s ty k i państwowe wykazuje.. że 
Niemcy dostarczyły  o’k. 75 proc. k-datek 1 
broszur im portow anych do Polski. Jeże­
li się uwzględni, żo pozatem  przy im porcie 
książek z A ustrji, Czechosłowacji i Szwaj 
ea rji  chodzi właściwie również o książki 
niemieckie, okaże się, że kdiążka niem iec­
k a  w szerszeni tego słowa znaczeniu domi 
nuje  na polskim  rynku książek „u.grani -* 
nych i wynosi 65 proc-

Również z czasopism niem ieckich, wy­
daw anych poza g ran icam i Rzeszy w ogól 
nej ilości 1799. w edług „H andhuch de 
deutschsprachigen Z eitungen im  Ausland* 
na sam ą Polskę przypada 71

79-LECIE K IPL IN G  A.
A nylja  uczciła 79-letnią rocznicę uro­

dzin R udyarda K ip linga  tysiącam i depesz, 
listów  i podarków. Minio usilnych próśb, 
aby K ip ling  bodaj k ilka  słów pow odzią! 
przed m ikrofonem , K ip ling  odmówił, po­
stanaw ia jąc  ten dzień spędzić w charak te  
rze uroczystości ściśle fam ilijne j 
SO W IETY  ROZPOCZYNAJĄ W YDA W 
NICTW A KLASYKÓW  W OJENNYCH,

Sowiecka państwowa d ru k arn ia  przygo 
tow uje d ruk  klasyków wojennych W  opra 
cow auiu są następując© dzieła: M aech’a*
v - 'i ; — "'o jenna". F ry d e ry k  I I  —
„Prace wojenne", Suworow—> N auka »wy< 

cięstwa", Napoleon — , W spomniouia".
K lausew itz „Rok 1806 a 1812“. M olrke -  
„Prace w ojenne". M arszałek Foch „Prtl 
wadzenie w alki". W szystkie w ydaw ni­
ctw a będą zaopatrzone przedm ową i ko­
m entarzam i.
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ZE SPORTU
Kucharski zdobył nagrodę za najlepszy wynik

polskiego lekkoatlety w r. 1935
Zarząd polskiego związku lekkoatletyez 

nego na posiedzeniu w dniu 8 bm. uchwa 
lii nadać doroczną nagrodą za najlepszy 
wynik polskiego lekkoatlety w roku 1935. 
Kazimierzowi Kucharskiemu, za osiągnie­
cie wielu sukcesów międzynarodowych w 
najsilniejszej konkurencji, a przedewszy- 
s tk ’em za poprawienie rekordu pceskiego 
w biegu na 800 m. w czasie 1 min 51.6 sea. 
który to wynik postawił Kucharskiego w 
rzędzie światowej elity średniodystąnsow- 
ców,

•  •  •

Na temże posiedzeniu uchwalono nadać 
„odznaką za specjalizację* za osiągnięcie 
przewidzianych regulaminem minimów x  
roku 1985 następującym  . zawodnikom:

Mężczyźni: Kucharski 400 m. — 49.8 i 
800 m. 1:51,8, Biniakowski 400 m. — 49.7 
sek., Noji 5 km. — 14:58.9, P law czjk  skok 
wzwyż — 188, Sznajder tyczka — 4.14, Mo- 
rończyk tyczka — 396, Klemczak tyczka— 
394, Tilgner kula — 15.63, Heljasz kula - • 
15.58, Luckhaus trójskok — 14.65, Lokaja 
ski oszczep — 67.35, pięciobój — 3396, Tur- 
czyk oszczep — 65.73.

Kobiety: Wąlasfiewiczówna 60 nr. — 7.8 
100 m. — 11.7, 200 m. — 23 6, skok wdał — 
573, Książkiewioizówna 60 m. — 78 Kwaś* 
niewska oszczep—- 41.38, trójbój — 206 p , 
pięciobój — 283 p., W ajsówna kula — 11.85 
dysk —r 42 02. : ,

Innych wyników ze względu na brak 
Oficjalnych danych nie uwzględniono.

KORZYSTAJCIE Z OŚRODKÓW ZA- 
PRAW Y ZIM OW EJ W SOSNOWCU.
Miejski komitet WF. i PW . w Sos.no w 

cu przypomina organizacjom i klubom o 
konieczności obesłania ośrodków zaprawy 
zimowej przez członków. Ćwiczących kie­
rować należy do ośrodków w godzinach po 
danych przez komitet pismem z dnia 12.12 
85 r. Ćwiczenia prowadzi nrejskli instruk­
tor PW. pr°f. Jakiemow.

Terminy ćwiczeń są następujące: 
Poniedziałek: godz. 18—19 związek strze 

Iecki (kobiety) ŚroduJa, C. G. Schou i zwią 
zek robotników stów- sportowe, 19 — 29 
Z S'. Środula, huta Katarzyna, O. G 
Sehon (mężczyźni), 20—21 zw. rob stow, 
sportowe (mężczyźni).

W t°rek: godz. 18—19 Strzelecki K. S. 
(K), godz. 19—20 Strzelecki K. S. (m), go­
dzina 20—21 Unja (m).

Środa: godz. 18—19 zw. strzelecki So- 
snowiec-miasto i huta Milowiee (ki, godz. 
ID—20 P. P. W., U nja i sąd okręgowy (ki, 
gódz. 20—21 zw. oficerów' rezerwy

Czwar tek: godz. 18—19 Strzeleck-- K. S. 
(k), godz. 19—20 S1. K. S. (m), 20—21 U nja 
(m).

X Zwycięstwo ping - pongistów sosno­
wieckiej Makabi. Drużyna ping - pongo- 
wa Makabi rozegrała kilka spotkań wy­
gryw ając z M akabią z Chorzowa wt sto­
sunku 7:0, w spotkaniu rewanżowem 4:3 
oraz z dąbrowską Mnkabią 4:1.

Sosnowiecka Makabi poszukuje prze­
ciwników. Zgłoszenia nadsyłać pod adre­
sem: Makabi — Sosnowiec, ul. Czysta 9 
sekoja ping - pongowa.
SPRAW A UDZIAŁU POLSKICH PIŁ  
KARZY W OLIMPJ ADZIE JESZCZE 

N IE PRZESĄDZONA.
Podana przed kilku dniam i na łamach’ 

tJ. K. C.“ i powótrzona przez nas w iado­
mość na tem at rezygnacji z wysłania poi 
skich piłkarzy na olimpjadę, wywołała 
wielkie zainteresowanie w warszawskich

< kołach sportowych.
Jeden z dzienników warszawskich drn 

‘ kuje z te j okazji wywiad.y z wiceprezesom 
1 kom itetu olimpijskiego inż, Grabowskim.
< wiceprezesem poi. zw. piłki nożnej p. Prze
< Worskim i szefem wydziału sportowego w 

yU W F-ie m ajr. Wojciechowskim na te

KINO

ZA6ŁĘ8IE

DZIŚ i tggfcr DZIŚ !
: H um or! Śmiech! Zabawa!

„Cyrk Sarana“
Pat i Patachon

Niebywałe cyrkowe sceny i bogata wyHawa zw ierząt 
Udział biorą: HANS MOSER, LEO SLEZAK, ADELA SAND- 

ROCK, ROLF WAŃKA, PA T i P4TA C H 0N .
Nadprogram : Tygodnik Param ountu  i Pata.

m at tych pogłosek. Wszyscy ,-trzej ośw iat 
czają, że zasadnicze zgłoszenie Polski do 
olimpijskiego tu rn ieju  piłkarskiego w Ber 
linie zostało już w swoim czasie przez poi 
kom. gim. wysłane, ale ponieważ z ostatecz 
ną decyzją w tej sprawie można poczekać 
do czerwca, przeto władze sportowsPUW F 
zgodziły się ze stanowiskiem P Z P \r, któ­
ry  przez zimę i wiosnę prowadzić ba Izie 
zaprawę wyszkoleniową czołowych p iłka­
rzy, a na początku czerwca zadecyduje, 
czy drużyna polska weźmie udział w O- 
1 imp jadzie-
/  W ywiady te potwiedza również w całej 

osnowie komunikat zarządu PZPN., któ 
ry  stwierdza, że decyzja ostateczna w tej 
sprawie odłożona została do czerwca br.

KUCHARSKI OTRZYMAŁ ZAPRO­
SZENIE DO AMERYKI.

Do W arszawy nadeszło za pośrednic­
twem amerykańskiej lin ji okrętowej „Cu- 
nard Line“ zaproszenie dla czołowego pol- 
skiiego lekkoatlety Kazimierza K uchar­
skiego, na międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne, które odbędą się w nowojor­
skim Madison Square Garden w dniu 2.* 
lutego. Na zawody te zaproszono nadto 
jeszcze kilku innych czołowych lekkoatle 
tów amerykańskich.

Zarząd polskiego związku lekkoatle­
tycznego jeszcze ni o wydal w tej sprawie 
żadnej decyzji.

 O------
X P ’ng - pong w Synow cu. W ogni­

sku katolickiego stowarzyszenia uiłozie- 
ży męskiej w Sosnowcu przy ul. F lorjań- 
skiej zostały rozegrane zawody pSpg - 
pongowe pomiędzy KSM. a OMP. Pogoń- 
KSM. odniosła zasłużone, zwycięstwo. I I  a 
drużyna uzyskała wynki 7:6 dla KGM. I-a 
drużyna uzyskała wynik 5:2 dla KSM.

D O O BN E O G ŁO SZEN IA

P O S A D Y  I P R A C E
■ B IM llT I 'T II I Ul  I III Ul i ........ ..... ..............................

ZDOLNY FOTOGRAF
retuszer—ka, laborant—ka) potrzebny—a. 
Radzikowski. Dąbrowa Górnicza, 3 m aja 4. 
POTRZEBNA natychm iast panienka. — 
Składnica kosmetyczna W arszawska 22. 
Zgłoszerla od czwartej popołudniu.

KINO

EDEN

Dziś i dni następne

„Oczy czarne"
N ajw span ialsze arcydzieło film ow e carskiej RoeJi. roz­
brzm iewające w spaniaiem i melodjami i chórami rogyj- 

skiem ’.
Reżys. M T U R Z A Ń SK I

NAPROGRAM TYGDDNIK PATA
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K I N O

Pałace

Potężny dram at kobiety, skazanej za n epo pełni one morderstwo!

Dom Nr. 56
W roi, gf.: Kay Francis, Ricardo 

Cortez, Gene Raymond
W zruszająca treść! Dramatyczne emocjo!

K U P N O  I S P R Z E DAŻ
WYDZIAŁ powiatowy w Będzinie zakupi 
dla dróżników 30 sztuk kurtek skórzanych 
Oferty składać w terminie do dnia 2fl-go 
stycznia br, Sąc-zewska 17.______

W A P N O
budowlane, I.go gatunku, wysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
pienniki „Eltes** Będzin, ul. Sielccka J9 
tel. 5-95. Telefon zarządu 2-35 ul. Gć'.'i’. '
o-; a 5.
Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

W IDURSKI JÓZEF zgubił dowód osob.- 
sty z legitymacją. bezrobocia wydaną
przez fundusz bezrobocia w Czeladzi.__
ZGUBIŁEM książkę wojskową z kartą  
mobilizacyjną wydaną przez PKU. Sosno­
wiec, dowód osob’sty wydany! przez m agi­
s tra t Sosnowiec, papiery powstańcze z dy 
plomem pierwszej klasy krzyża i inne p a­
piery. Zgłoszenie do „Expresu“ za wyaa-
grodzeniem. Kuzaj Alojzy,_____________.
BŁASZKIEW ICZ STEFAN zgubił foto- 
g rafję  poświadczoną przez m agistrat m- 
Sosnowca i książeczkę Ubezpieczalni Spo-
łecznej wydaną w Sosnowcu._________ _
CEBULA JA N  zgubił książeczkę w ojsko- 
wa wydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
SKRADZIONO ksir.żeczkę_ wojskową w y­
daną przez PKU. Katowice, książeczKę 
związkową i świadectwo wydane przez 
cech rzeźników i m asarzy w Katowicach 
na ftmię F ijrst Jakób, który się unieważ-

CFM BLER JO SEK  zgubił dowód osobi* 
sty  wydany w Będzinie i zaświadczenia, 
ze szpitala wydane w Cicszynlie.
SKRADZIONO czysty weksel na 50 zł*v 
tjjcb, żyrowany Ignacy Waśniewski. — 
Ostrzegam przed przyjęciem.

RÓ ŻN E i

OGŁOSZENIE 3. Likwidator firmy Fabr* 
ka wyrobów metalowych (,,Mex‘‘) Sp. » 
ogr. odp. w Będzinie wzywa wierzycieli do 
zgłoszenia swych roszczeń pod skutkami 
prawa. Będzin, dn. 11.1 1936 r. Romuald 
Reehtman Będzin, K ołłątaja 29. Likwida-
tor.___________________  -____
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia 
domości, że 1. aplikant adwokaek- Leon 
recte Leib Gottesman, stanu wolnego, zą» 
mieszkał w Będzinie, ullica K ołłątaja 41, 
syn kupca Chaima Gottesmana, zamiesz­
kałego w Borszczowie i jego zmarłej i i *  
ny E stery  z domu Horn, ostatnio zamieś*- 
kałej w Borszczowie, 2. niezamężna Genm 
Żmigród, aplikant adwokacki, zamieszka­
ła w Katowicach I, ulioa Jul ju r za L igo­
nia 6, córka kupca Hersz-a Dawida Żmigro- 
cła i jego żonyi Maszy z domu Kohn, obo­
je zamieszkałych w Będzinie, chcą zaw­
rzeć związek małżeński. Obwlieszczenie zaf 
powiedzi nastąpić winno w Katowicach ł 
„Expreisie Zagłębia". Ewentualne przesz­
kody co do zawarcia tego małżeństwa nat 
loży natychm iast podać j}o wiadomości 
niżej podpisanemu urzędnikowi stanu cy­
wilnego. Katowice, dnia 8 stycznia 1986 r. 
Urzędnik stanu oywilnego w zastępstwie 
Fojklis.

W ydawca Helena Msnsiorska. L'ruk. „E xpres Zagłębia4* Sosnow iec, T eatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski-

Grupa zawodników japońskich, któr-.y wezmą udział w igrzyskach zimowych w Gar.
misch - Partenkirehen
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N O W O Ś Ć !
Płytki do podgrzew ania talerzy

P ły tk i te oddają zimą nieocenione wprost usługi, gdyi talerae na 
uieh postawione zagrzewają się szybko i potrawy podana na stół na 
tyoh talerzach nie stygną. Cena i ł .  17. n a  10 r a t  m fe i'q sz n y c h

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowsklem Sp.  Akc.

Poczta bułgarska wydala «o 
we znaczki pocztowe widocz­

ne na zdjęciu.


